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7 pasażerów zabitych, a przeszło 50 rannych 


- LONDYN. Wczoraj zdarzy: 
ia się katastrofa na podziem= 


rych kolejach londyńskich w| k 


poblizu stacji Chering Cross, 
wskutek której 7 pasażerów 
straciło życie, a liczba rannych 
przekracza 50 osób. Ciężko ran 
nych naliczono przeszło 15. 
„Katastrofa wywołała wśród 
mieszkańców Londynu nadzwy 
czajne wrażenie, gdź od 40 lat 
na londyńskich kolejach pod: 
ziemnych nie zarejestrowano 
zderzenia, które by pociągnęło 
za sobą tak liczne ofiary. 
PWR 


z nieżonatymi 

RZYM. W dzienniku urzędos 
wym ukazał się dekret, mocą 
którego pozbawieni zostaną w 
ciugu dwóch miesięcy swego 
stanowiska wszyscy nieżonaci 
burmistrze, wiceburmistrze, tad: 
cy komunalni, dyrektorzy gime 
nazjalni oraz rektorzy, nawet w 
tym wypadku jeżeli są wdow» 
cami bezdzietnymi. 


Młodociany mściciel 


Na jednym z przedmieść 
Lwowa usiłował dokonać zabój 
stwa 16-letni Wiktor Myskow 
na osobic Piotra Skarbka, ode 
dając 5 strzałów rewolwero» 
wych. Skatbek został raniony 


w nogę. 
W toku dochodzeń ustalono 
ze młodociany napastnik dzia: 
z namowy ojca, któremu 
Skarbek uwiódł żonę. 


Minister Komunikacji Bur- 


ustalenie zderzenia pociągów 


gin udał się na miejsce wypad | kolejki podziemnej. 
LONDYN. Katastrofa wyda: 
z głównych 


u, żeby osobiście wziąć udział 
w śledztwie, 


mającym na celu | rzyła się na jednej 


linii londyńskiej kolei podzieme 
nej. Pociąg idący z Kensingtonu 
najechał z dużą szybkością na 
stojący pociąg próżny. 


W dniu wczorajszym na Zam 
ku Królewskim w Warszawie 
odbyło się uroczyste wręczenie 
przez Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej medali za długolet: 
nią służbę Marszałkowi Śmigłe: 
mu*Rydzowi, oraz prezesowi 
Rady Ministrów, ministrom i 

rezesom: Sądu Najwyższego, 

ajwyższej Izby Kontroli i Naj 
wyższego Trybunału Admini: 
stracyjnego. 


Na zdjęciu — P. Prezydent 
R. P. w otoczeniu odznaczo» 
zew 


Łodzie podwodne na usługach poczty 


Łączność Barcelony z Walencją przerwana 


BARCELONA. Rząd barce: 
loński przyznaje oficjalnie, że 
wszelka komunikacja pomię: 
dzy Barceloną a W/alencją zo» 
stała przerwana. 


Wedle tych samych  donie: 
sień komunikacja pocztowa z 
Walencją odbywać się będzie 
obecnie za pośrednictwem — 
łodzi podwodnych. 


Wielkie demonstracje przeciw Anglii 


MEXICO CITY. Prezydent 
republiki Cardenas podpisał 
rozkaz mobilizacji wszystkich 
sił zbrojnych w celu stawienia 
oporu insurekcji, której 
wodzi gen. Cedillo. 


przes | 


Na ulicach stolicy Meksyku 
odbyła się olbrzymia demon: 
stracja, podczas której wygło= 
szono gwałtowne mowy prze: 
ciw  arbitralnemu postępowa: 
niu Anglii. 


~ Wyłowiono zwłoki dyplomaty 


męża zaufania amb. Papena 


WIEDEŃ. Wczoraj wyło: 
wiono z Dunaju zwłoki b. atta 
ché poselstwa niemieckiego w 
Wiedniu i męża zaufania amba 
sadora v. Papena, barona Ket- 
telera, który zginął w zagadko- 
wy sposób w pierwszych 
dniach przewrotu. 


Sprawa jego zaginięcia wy» 


ŻADAMY KOLONII! 


wołała swego czasu rozmaite ko 


nych dostojników Państwa. $to | zes Rady Ministrów i minister 


ją od lewej: Prezes N. T. A. dr. 
Hełczyński, Prezes Sądu Naj: 
wyższego Supiński, minister 
Beck, minister Ulrych, minister 
Roman, 


Spraw Wewnętrznych gen. Sła 
woj Składkowski, minister Kas 
przycki, Prezes N. I. K. Krze: 
miński, wicepremier i minister 


minister Grabowski, | Skarbu inż. Kwiatkowski, mini 


Marszałek Śmigły”Rydz, Pre" | ster Poniatowski i minister Ka: 


liński. 


W celu umożliwienia wszczę” 
cia dokładnego dochodzenia — 
władze zarządziły zamknięcie 
danego odcinka kolei podziem= 
nej dla ruchu. 

W/ ostatniej chwili podają na 
stępujące szczegóły katastrofy: 

Pociąg, idący w kierunku Ci 
ty, został przez sygnały zatrzy* 
many. Motorniczy zdążającego 
ża nim pociągu nie zauważył 
stojącego pociągu i najechał nań 
z tyłu, wbijając się w ostatni 
wagon. 

W/skutek zgaśnięcia światła 
w wagonach, co spowodowane 
zostało zerwaniem przewodni: 
ków elektrycznych, zapanowa* 
ła w wagonach zupełna ciem“ 
ność. Spotęgowało to panikę, 
jaka zapanowała wśród pasażee 
rów. 

Zderzenie było tak gwałtowe 
ne, że ściany pierwszego wagos 
nu, który wbił się w pociąg sto 
jący zostały rozerwane. 

Fakt, że katastrofa nastąpiła 
w tunelu i zapanowały całkowi 
te ciemności, bardzo utrudniał 
akcję ratunkową. 

W 20 minut po katastrofie, 
gdy właśnie przystąpiono do a 
kcji ratunkowej, nastąpiła eks: 
plozja, która wzmogła jeszcze 
panikę, gdyż pasażerowie myś» 
icli, że powstał pożar. 


Krwawe bunty w Sowietach 


MOSKWA. Sowiecka prasa 
prowincjonalna donosi, że w 
Gorkij (dawniejszy Niżni Now 
gorod) doszło do formalnej po 
tyczki pomiędzy bliżej nieznae 
ną antyrządową grupą dywers 
syjną a większym oddziałem 
wojska. 

W czasie walki zginął kierow 
nik sekcji operacyjnej tamteje 
szej władzy administracyjnej 
Nowikow, a zastępca jego Kry: 
kon oraz zastępca szefa milicji 
porządkowej Sałtykow, zostali 
ciężko ranni. 

Spośród członków grupy dvs 
kod trzech żostało zabie 
tych. 

Ze stolicy Tadżykistanu m. 
Stalinabad donoszą o nieustan* 
nym wrzeniu tamtejszych „kom 
somolców". 

W końcu kwietnia aresztowa» 
no kierownika organizacji koms 
somolskiej w parcharskim rejo* 
nie Machmudowa. Oskarżono 


mentarze w prasie zagranicznej. | go o „bojkotowanie nauczania 
MC W ki... 0. E 0... ARCO. UAE KAMAN 


Starcie Czechów z Niemcami 


6 csób odniosło rany 


PRAGA. 
mał pewnego robotnika Niem 
ca za wybicie szyb w magazy* 
nie, 

Ojciec aresztowanego zaczął 
goraco nrotestować przed nos 


Policjant zatrzy» | sterunkiem policji. 


Zebrał się 
tłum, liczący ok. 2 tys. osób.— 
Między Niemcami a Czechami 
doszło do starć, w wyniku któ 
rych 6 Czechów, a wśród nich 
2 policjantów. odniosło ranv. 


języka rosyjskiego”, (więk: 
szość komsomolców  Tadżyki: 
stanu nie włada językiem rosyj 
skim). 

Machmudow podobno korzv: 
stając z mozliwości połączonych 
że swym stanowiskiem dopoma: 
gał swym rodakom, zaopatrując 
ich w razie prześladowania w 
fałszywe dowody osobiste i ue 
łatwiając im ucieczkę do Afga: 
nistanu. 

Po aresztowaniu Machmudo: 
wa grożba represji zawisła nad 
kierownikiem republikańskiej 
organizacji komsomolskiej Ku 
ratowem, który tak samo przes 
ciwstawiał się rusyfikacyjnym 
zarządzeniom Moskwy. 

Znamiennym wyrazem zao- 
strzenia sytuacji politycznej w 
Sowietach jest fakt wznowienia 
licznych procesów przeciwko o» 
pozycjonistom w różnych częs 
ściach ZSRR. 

W Nowo » Sybirsku skazano 
na karę śmierci 7 inżynierów 
górniczych, oskarżonych o upra 
wianie sabotażu, 

W Taszkiencie, Charkowie 
i Krasnodarze skazano na karę 
śmierci 19 opozycjonistów os 
skarżonych o akcję separaty: 
styczną zmierzającą do oderwae 
nia Ukrainy i obszarów środkos* 
wo » ażjatyckich od ZSRR. 


pozytyjnej, do której należał b. 
komisarz oświaty republiki ue 
kraińskiej Włodzimierz Zatoń: 
ski, który został atesztowany w 
związku z obciązającymi go ze: 
znaniami w procesie Bucharinae 
Rykowa. 

Również na Białej Rusi od: 
tędą się wkrótce 2 procesy prze 
ciwko tamtejszym opozycjoni: 
stom. 

Dochodzenie w sprawie noe 
wej organizacji opozycyjnej wy: 
krytej w oddziałach armii. czere 
wonej Stacjonowanych na Bia- 
łej Rusi, ujawniło szereg interes 
sujących szczegółów. 

Jak się okazuje, w białorue 
skim okręgu wojskowym dzia” 
łały 2 grupy opozycyjne. Na 
czele jednej z nich stał pewien 
młodszy oficer Szawrow. Został 
on aresztowany pod zarzutem 
przynależności do bloku opozy: 
cji lewicowej. 

Druga grupa opozycyjna dzia 
łała pod kierownictwem komis 
sarza politycznego Koniuchowa 
uprawiając prawicową própae 
gandę wśród żołnierzy białorue 
skiego okręgu wojennego. Rów» 
nież Koniuchow został aresztos. 
wany jako agent faszyzmu. 

reszcie aresztowany został 
jeden z oficerów garnizonu w 
Mińsku Chropaczew  oskarżos 


W Kijowie ukończone zosta: | ny o trockizm, jak również Szes 
ło śledztwo w sprawie grubv o= 'reg innvch woiskowvch 
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Wygrane po 250 zł 
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Tajemnicze zwłoki 
wydobyto z rzeki 


W dniu wczorajszym 
patrol policyjny wydobył 
z rzeki Przemszy w Jaż: 
dzie pod  Dzieckowicami 
zwłoki nieznanego męże 
czyzny z raną ciętą na gło 
wie. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych dokue 
mentów, co utrudnia roz» 
poznanie trupa. 

W/ładze stoją przed zac 
gadką — czy popełniono 
zbrodnię na nieznanym o» 
sobniku, czy uległ on nie” 
szczęśliwemu wypadkowi. 
czy wreszcie popełnił sa- 
mobójstwo. 


Mordercy udusili 
staruszkę 


Przed kilku miesiącami 
dokonano potwornej zbro 
dni na osobie 70sletniej 
wdowy Pauliny Wawe 
rzyńczykowej w Rudniku 
Paruszowcu. Bandyci udu 
sili staruszkę i obrabowali 
jej mieszkanie, spodziewa 
jąc się wielkiego łupu, 
gdyż chodziły pogłoski, ze 
Wawrzyńczykowa jest w 
posiadaniu większej go» 
tówki. 

Pod zarzutem dokonae 
nia zbrodni aresztowano 
i postawiono przed sądem 
.— Edmunda Giuberka, ó 
zefa Larysza, Franciszką 
Brząsa i jego żonę, Zofię. 

W wyniku rozprawy, w 
czasie której stwierdzono 
winę pierwszych trzech o: 
skarzonych jako bezpo- 
średnich sprawców more 
derstwa i rabunku — sąd 
wydał wyrok skazujący 
Ciuberka _i Franciszka 
Brząsa na karę po 15 lat 
więzienia, Larysz skazany 
został na 12 lat więzienia, 
Józef Brząs na półtora ro» 
ku więzienia, a Zofia 
Brząsowa na pół roku wię 
zienia. 

Rozprawa wywołała w 
Rybniku duże zaintereso= 
wanie. 


„Karty zawodowe” dla żebraków 


LIZBONA. Walka z nielegal 
ną konkurencją i ochroną naby- 
tych praw znalazła nieoczekiwa 
ny wyraz w postanowieniu 
władz miasta Constancja, które 
postanowiły dokonać spisu 
wszystkich żebraków . zamiesz* 
Ikujących na terytorium gminy, 


przed Sądem Okręgowym w Warszawie 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie miał rozpoznawać 
sprawę o brutalne pobicie red. 
Wojciecha W/asiutyńskiego. 

Było to na jesieni ub. roku. 
Red. W/asiutyński, opuściwszy 


ny ocknął się, na miejscu już ni] międzyczasie bowiem Koszacki 
kogo nie było. został postrzelony na ulicy 

Red. Wasiutyński otrzymał 6 | Chmielnej przez innych napast- 
ran, z tego jedno połączone bys! ników i do dzisiejszego dnia 
ła ze złamaniem kości ciemienio przebywa ciężko chory w szpie 
wej. talu. 


i wydać im specjalne karty toż: 
samości, upoważniające do wy» 
konywania swego „zawodu ”, 
lecz tylko na terenie gminy. 

Jednocześnie zabroniono wszy 
stkim innym żebrakom, nieprzy 
należnym do gminy, wstępu na 
terytorium gminy. 


późnym wieczorem lokal pisma 
„Falanga“, będącego organem; 
grupy radykalno = narodowej, 
udał się tramwajem do domu. 

Będąc na rogu ul. Filtrowej 
i Raszyńskiej, red. W/asiutyń= 
ski zauważył gromadę osób, co 
do której został uprzedzony, że 
szykują się do pobicia. 

P. Wasiutyński przyśpieszył 
kroku, kierując się ulicą Raz 
szyńską. Zauważył jednak, że 
8 mężczyzn podąża za nim. P. 
W/asiutyński zaczął biec. Męże 
czyżni za nim. Dopadli go przy 
w ulic Raszyńskiej i Rapac 

iej. 

Uderzony kilkakrotnie w gło 
wę p. Wasiutyński upadł nie: 


przytomny na ziemię. 
Napastnicy zbiegli. Kiedy ran 


Policja wszczęła dochodzenie, 
w którego toku ustalono, że na 
pad zorganizowany był przez 
inną grupę radykalno - narodo* 
wą, skupiającą się dokoła dru: 
giego pisma. Za udział w naz 
padzie zatrzymano 4 osoby. 
Dwum jednak udowodniono za 
mach. Są to 30-letni Adam Ko 
saki i 38-letni Wacław Lipec- 

I: 

Wyznaczona na wczoraj rozz 
prawa uległa odroczeniu. 

Przyczyną tego było niesta: 
wiennictwo Koszackiego. W 


"= — Et" LZ EW ZEE EJ 
Składajcie ofiary na 


F. ©. M. 


Ofiary katastrofalne- 


go pozaru 

ATLANTA (stan Georgia) 
Spod gruzów i zgliszcz hotelu, 
który spłonął onegdaj, wydoby 
to dalsze złoki 4+ch ofiar katas- 
trofy. ; 

Ogółem dotychczas wydo» 
byto zwłoki 31 osób. Prawdo- 
podobnie jednakże liczba ofiar 
katastrofy jest znacznie większa 


- my mrg 


| 


. 
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We wtorek w godzinach rannych odbyło się posiedzenie Rady Dyrekcyjnej Agot'u, a na 


stępnie walne zgromadzenie. na którym wygłosił przemówienie Prezes 


Agot'u dr. Knuth, 


Nr. 140 
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waze. JManiiestacją przyjaźni poisko -rumuńskiej 


bedzie wizyta w Waurszuwie premiera Faurmumii 


Duie 


recenzje 


t 
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Spiewak operowy Kogutek 
siedział z ponurą miną w kas 
wiami i trzymał przed sobą 
dwie gazety. 

Czego pan taki smutny? 
— spytałem go — Nie udał się 
wczorajszy występ? 

Znakomity tenor westchnął. 

— Na wczorajzym moim wy 
stępie było dwóch sprawozdaw 
ców gazetowych — wyjaśnił — 
I ja uważa pan, po występie 
tylko jednego zaprosiłem na 
kolację. O drugim na śmierć 
zapomniałem. 

— No i co? 

Kogutek sięgnął po gazetę. 

,— Niech pan posłucha. — 
Pierwszą recenzję napisał ten, 
który był na kolacji, 

Zaczął czytać. 

„Wczorajszy występ znako» 
mitego śpiewaka Kogutka, był 
niezwykłym wydarzeniem w 
naszym mieście. 

Tłumy zapełniły teatr po 
brzegi. Przy kasie panowało 
istne oblężenie. 

— Biletów! Biletów! — wył 
tłum- spóźnionych wielbicieli 
przy zamkniętym okienku ka: 


roza 


sy. 
Trzy karetki Pogotowia od: 

woziły ofiary ścisku. Zaledwie 

połowa amatorów dostała się na 


ę. 
Występ genialnego śpiewaka 
wypadi wspaniale. Publiczność 
szalała z zachwytu. 
„Grzmoty oklasków były tak 
silne; że ściany teatru zarysowa» 
y się od wstrząsów. 
„Po pierwszym akcie ze wszyst 
ch stron posypały się kwłaty 
i iety. Jakiś zapaleniec 
braku kwiatów rzucił na scenę 
swoją żonę. 
Padając do stóp wielkiego ar: 
tysty niewiasta złamała sobie o» 
bojczyk, ale pomimo to uśmie: 


chała się radośnie. 


a 
- 


śniła. — Dlatego mąż mnie rzuz 
cił zamiast kwiatka. Przyjm 
mnie wielki artysto, a pachnieć 
ci będę całe życie. 

Oklaski trwały do późnej no: 
cy. Publiczność klaskała jesz 
cze po powrocie do domu, nic 
daie usnąć sąsiadom *. 

ogutek skończył, odłożył 
gazetę i wziął do ręki drugą. 

— A tę recenzję — westch= 
nął. —— napisał ten, który nie był 
na kolacji. 

„Wczorajszy występ tenora 
Kogutka wypadł jak najgorzej. 
Sala teatru świeciła pustkami. 

Słuchacze z bliższych rzędów 
po pierwszym akcie udali się 

o Pogotowia na opatrunek. 
Kogutek bowiem tak wył, że 
papuchi im uszy. 

dalszych rzędach, do któ» 
rych głos Kogutka na szczęś» 
cie, nie dochodził, publiczność 
drzemała. 

Na scenie Kogutek porusza 
się traszliwie wolno. W drugim 
akcie, partnerka czekając aż 


« ją, zgodnie z rolą, udusi, zasnęs 


ła wreszcie. 

Dopiero jej chrapanie obu- 
dziło publiczność. 

Gdy wreszcie w akcie trze» 
cim Kogutek umarł, publicz: 
ność odżyła. 

Dyrekcja teatru miała takie 
kwaśne miny, że wszystkim zro 
biło się cierpko i nikt nie mógł 


gwizdać". 
Napoleon Sądek. 


WARSZAWA I (Raszyn) 

Czwartek dn. 19. V. 1938 r. 
6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Gi'mnasty: 
ka. 640 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien» 


Na imię mi Róża — wyja: |: 


h 
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W piątek wieczorem przybę: 
dzie do Warszawy z oficjalną 
wizytą premier rumuński pa: 
triarcha Miron Cristea. 

Szef rządu rumuńskiego przy» 
bywa do nas wprawdzie w cha: 
rakterze głowy kościoła prawo» 
sławnego, w celu rewizytowania 
metropolity Dyonizego, — nie 
mniej przeto wizyta ma również 
charakter polityczny. 

ojusz polsko = rumuński wy» 
trzymał całkowitą próbę czasu. 
Stosunki między obu państwa: 
mi zacieśniają się coraz bardziej. 
Jeszcze w ciągu bieżącego mie: 
siąca nowomianowani ambasado 
rowie w Bukareszcie i Warsza» 
wie złożą swoje listy uwierzytel 
niające. Uroczystość ta zapew» 
nie jeszcze raz pozwoli na pod» 
eślenie więzów, łączących oba 
narody i państwa. 

ciągu ostatniego roku, — 
wiele nowych wypadków zaszło 
w Europie, zmienił się nie tylko 
układ stosunków, ale również 
zmianie uległa mapa Europy. 

W Rumunii przeprowadzono 
daleko idące zmiany wewnętrze 
ne. System rządów uległ rady» 
kalnej zmianie. — Rozwiązano 
wszystkie stronnictwa politycze 
ne, a przewódcy Żaleznej Gwar 
dii zostali osadzeni w miejscach 
odosobnienia. 

Przeciwko partii tej wdrożo» 
no śledztwo, a dotychczasowy 
materiał śledczy wskazuje, że or 
ganizacja ta była finansowana 
zzewnątrz, że uprawiała szpiego 
stwo. 

, W ciągu tego czasu jednak 
jeszcze bardziej wzrósł autorv: 
tet króla Karola, — którego 
wpływ na rządy jest przemożny. 
Osoba króla jest gwarancją cią 
głości polityki zągranicznej. .. 

Mimo tych wszystkich przes 
obrażeń zarówno zewnętrze 
nych, jak i wewnętrznych, sos 
jusz pólsko * ruttuński nic nie 
utracił na sile, wręcz przeciwnie 
— wykazał iż jest podstawą 
polityki obu państw. 

Manifestacją przyjaźni pol- 
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TASSTIOWANIE, 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW::. 


[żą0aząc ORYGINALNE PPOMIKÓW te aja 2. KOGYTKIEM* 
| oAfuycie JAKIE PROSZIKY WAM DAJĄ 
pył $A JUA NAJAJOWNICT WZ, 
Ż40AJCH pansrwów „MIGRENO-NERVOSN" 
TYLKO w NOWYM DPAKOWANIW 
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nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10 —- 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla pobero» 
wych 11.15 Pieśni. 11.40 płyty. 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Audycja południo 
wa. 13.00 — 15.30 Przerwa. 15.30 Wir 
domości gospodarcze. 15.45 „Rozmo» 
wa muzyka z młcdzieżą* 16.15 Kons 
cert solistów. 16.50 Pogadanka aktu- 
alna 17.00 Wiedza i alążlia 17.15 
Gra zespół salonowy. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.25 Program na jutro. 18.35 Audye 
cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 
Oryginalny teatr wyobrażni. 19.30 
muzyka 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert rczrywkawy. 21.45 
„Portret kardynała Newmana. 22.00 
Twórczość Karola Szymanowskiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15.00 Twórcy wirtuozowskiej sztus 
ki. 14.00 Parę informacji. 1405 Pro: 
gram na jutro. 14.10 Koncert rozrywa 
kowy (płyty) 15.00 Jak spędzić świę: 
ta? 15.10 Wiadomości sporiowe. 15.15 
Trio Polskiego Radia. 16.15 — 18.00 
Przerwa. 18.00 Muzyka kameralna 
19.00 Muzyka taneczna. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 20.00 22 0 
Przerwa. 22.00 „Rafacl” — gawęda. 
2.15 Piosenki (płyty) 22.30 Muzyk 
taneczna z dancingu „Cafe — Club" 
23.00 — 23 55 Muzyka taneczna (nły: 
ty} 


sko = rumuńskiej, trwałości so» 
juszu wiążącego oba państwa 
— będzie też wizyta szefa rzą: 
du Rumunii. 


Warszawie 


zję bezpośredniego 


CERE PIĘKNĄ i GŁADKĄ 


Mag. E. Gobieca — Warszawa, Miodowa 19. Apteki i Drogeria. Flakon zł. (.89 


Miron Cristea będzie miał oka:| mów na 7 
zetknięcia l rządy obu państw. 


Podczas swego pobytu w}się z kierownikami naszej polis 
premier patriarcha | tyki oraz odbędzie szereg roze 


tematy, interesujące 


E 
uzyskasz pijąc SOK 
KWI: WACEG) ŁOPIANU 


Powstanie w Meksyku? 


General przeciw prezyden(iowi 


MEXICO. Wbrew uspaka: | 


jającym wiadomościom z Nowe 
go Jorku, zatarg pomiędzy gen. 
Cedillo a prezydentem Cardes 
nasem nie został zlikwidowany, 
gdyż według ostatnich donies 
sień prezydent Cardenas przy» 
chylił się do prośby gen. Cedil- 
lo i udzielił mu ostatecznie dy: 
misji. Gen. Cedillo opuszcza 
szeregi armii. 

Generał dywizji Saturnino 
Cedillo, b. minister Rolnictwa, 
uważany jest powszechnie za 
głównego ewentualnego przeciw 
nika prezydenta Cardenasa i — 


Jak słychać, gen. Cedillo lis 
¿czy na silne poparcie swych 
| zwolenników w stanie San Luis 
Potosi, a zdaniem kół dobrze po 
informowanych, generał rozpo: 
rządza dobrze ukrytymi poważ 
nymi zapasami broni i amunicji. 

Sytuacja wewnętrzna i zewnę 
trzna Meksyku w obecnej chwis 
li jest niewątpliwie bardzo po» 
ważna, a cała uwaga kół polity» 
cznych skupiona jest na rezy» 
dencji dymisjonowanego gene: 
rała pod San Luis. 


Opinia publiczna  dopatruje 


szczeniu towarzystw naftowych, 
zerwanie stosunków  dyploma* 
tycznych z W. Brytanią, wzmo 
żona dzicłslność agitatorów zas 
granicznych na terenie kraju. | 


Sytuację zaostrzyło wysłanie 
nowych silnych oddziałów woje 
skowych do stanu San Luis. 


Według opinii obserwatorów 
zagranicznych, do poważniej» 
szych zajść w Meksyku nie po» 
winno obecnie dojść, gdyż rząd 
prezydenta Cardenasa przedsię: 
wział szereg zarządzeń, tak że 
gdyby w obecnej chwili gen. Ce 


zdaniem powszechnej opinii — | się przyczyn niepokoju w nastę, dillo zamierzał roznocząć akcję 


— 


zydentowi. 


on jeden tylko wywołać może pujących okolicznoścach: kry* | powstańczą, 
powstanie armii przeciwko pre» zys gospodarczy, mający swe zdaniem tyc 


rzeczywiste żródło we wywłae 


kuz to — 
h kół — w najmniej 
' odpowiednim momencie. 


Czechosłowacja na wuikanie 


Sądownictwo w cieniu swastyki -- Zaostrzają się walki wewnetrzne 
o władze -- Ruch turystyczny zanika 


PRAGA. Prasa komunistycz 

na z zaciekłością atakuje partię 
niemiecko s sudecką, 
„, „Rude Pravo“ > wystąpiło 
wczoraj z zarzutami, iż partia 
sudeckosniemiecka posiada zde 
cydowane wpływy w sądownis 
ctwie. 

Jako dowód, podaje dz'en: 
nik, że podczas demonstracy| 
partii niemiecko » sudeckiej bie 
rze udział wielu sędziów i pros 
kuratorów. 

Ściany budynków sądowych, 
a nawet posterunki żandarine» 
rii, wymalowane są swastyka» 
mi, których nikt nie polecą 3cie 
raç. 


| Ministerstwo Sprawiedliwuś» 


,6* w Pradze, według twierdze» 
nia tego dziennika, nie ma od: 
a zareagować na tę samowo 


W Pradze doszło do nowego 
zatargu w łonie większości rzą» 
dowej. Mianowanie ministrem 
zdrowia, posła Jezkiego z na» 
rodowego zjednoczenia czeskie 
go wywołało ostrą reakcję ze 
strony socjal s demokratów. 


fakt, że według doty:hczasowe 
go klucza partyjnego stanowia 
sko to nałeżało się partii socjal 
demokratycznej. 

Socjal s demokraci zapowias 
dają całkowite przejście do opo 
zycji. 

Sprawozdania prasowe coraz 
j pesymistyczniej oceniają sytus 
| cię kandlu zagranicznego Cze 


choslowacji. 

Brak wprawdzie danych dos 
tychczas za miesiąc kwiecień, li 
czą się iednak z ogromnym 
spadkiem wywozu. 

Charakterystyczne jest, że za 
pierwszą dekadę maja ruch tus 
rystyczny w Czechosłowacji 
wykazał spadek o 55 proc. w ze 
stawieniu z rokiem ubiegłym. 


Wielkie pożary lasów 
szawiedziły Łotwę i Litwę 


Silne upały, które od kilku 
| dni raptownie nawiedziły Łot: 
wę i Litwę, oraz od dłuższego 
czasu trwająca susza — sprzyja 
ją rowstawaniu pożarów leś» 
nych. 

Wczoraj na północ od Rygi 
wybuchł groźny pożar większe» 
go kompleksu lasów, który ob: 


(350.000 zabitych, 


jał około 300 morgów. W akcji 
ratunkowej brały udział oddzia 
ły straży pożarnej z Rygi i od» 
! dzieły wojskowe. 
| Zanotowano również dwa 
wielkie pożary na Litwie w pos% 
wiecie szawelskim i w okręgu 
klajpefzkim, gdzie spłongło os 
koto 300 morgów lasu. 


ramiych i chorych 


HANKAU. Rzecznik chiń, 
skiej rady wojskowej przyjął ko 


walająca. ny y 
W ciagu 10-u miesiecy wojny 


Posłowie socjal » demokraty | resnondentów prasy zagranicz. Japończycy wysł-li do Chin jes 


czni opuścili posiedzenie. Mos: 
tywem tego stanowiska — był 


nej, którym oświadczył, że sy: 
tuacja militarna Chin jest zadas 


PŁYN — PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG 


Na 3 miesiące aresztu 


skaz ny za zniesławienie 


Wczoraj na wokandzie Sadu 
Najwyższego znalazła się głoś: 
na sprawa mjr. Zajączkowskie« 
go, oskarżonego o zniesławienie 
Lis s Błońskiego. 

Mir. Zajączkowski wydał bro 


szurkę p. t. „Kim jest Lis s Błoń 
ski? 


W/ broszurze tej postawiono, 


Lis » Błońskiemu szereg zarzue 
tów, między innymi, że w czas 
sie strajku szkolnego w Kongre 
sówce w 1905 r. był łamistraj: 
kiem, że wydał policji rosyiskiej 
bojownika Korsaka, którego w 
rezultacie skazano na śmierć 
przez powieszenie, i że już w 
czasie wojny jako oficer infor: 


Imacyjny Pierwszej Brygady 
przyczynił się do wydania wy% 
roku prze władze zaborcze na 
działaczy Gruszkę i Prybego. 


Sprawa, toczyła się w obu in: 
stalacjach w Lublinie. Mjr. Za: 
jączkowskiego uznano winnym 
zniesławienia co do trzeciego za 
rzutu i skazano na 3 mies. aresz 
tu i 100 zł. grzywny. 

Obydwie strony zaapelowały, 
lecz wyrok ten został zatwiere 
dzony. 

Obecnie Sąd Najwyższy roz 
poznawał kasacje, założone zas 


równo przez oskarżyciela jak i. 


| oskarżonego. 


od POTU: 


en milion i 100 tys. Wa 
Straty w ludziach — zabitych, 
rannych i chorych — wyniosły 
przez ten okres u Japończyków 
350 tys. 

Na wszystkich frontach Chin 
pozostaje ogółem 750 tys. janon 
skich żołnierzy. Jest to liczba 


za mała, aby przeprowadzić oe 
fensywę wgłąb Chin w wielkim 
stylu. 

Od poczatku wojny [Japonia 
sca w Chinach 626 samolo: 
tów. 


POMADKI GO UST SZĄCHĄ 


Str. à 


Z. KAMINSKA 


I ja miałam mu powiedzieć wszystko o sobie? 

Odłożyłam to na pózniej. Wytłumaczyłam sos 
bie, że jestem zbyt zdenerwowana paplaniem pani 
Obrage, że do wieczora lub do jutra uspokoję się, 
dokładniej sobie obmyślę jak mam powiedzieć pas 
m Karolowi prawdę i wtedy łatwiej mi to przvi=s 
zie. 

A jednak oczekiwanie, co on odpowie, kiedy się 
wszystkiego dowie, dręczyła mnie bardzo, denerwo» 
wała i wyprowadzała z równowagi, że chodziłam, jak 
pijana. 

Nie poszliśmy naturalnie nigdzie. 

Cały dzień przeleżałam w domu, bo czułam się 
jakby poważnie chora. Tak to nerwy potrafią zbić 
człowieka z nóg! 

Czekałam znów wieczorem na pana Karola, nie 
zapalając światła. Byłam w mieszkaniu sama. Było tak 
cichutko i smutno. 

A jeszcze smutniej było mi na duszy. Wydawało 
mi się, że nie ma innej rady, że tak czy inaczej stracę 
pana Karola. I robiło mi się tak żle, tak pusto, że aż 
żyć się nie chciało. 

Może mrok, może moje myśli ponure tak mnie 
mastrajały, że nie miałam ani odrobiny nadziei! Czło: 
wieka czasem nachodzą takie chwile, kiedy wydaje 
mu stę, że nie może już nic dobrego spotkać go w ży: 
ciu!1'I świat wydaje się naokoło taki ciężki do zniez 
Sienia! 

Ale to nieprawda. Zawsze na dnie duszy jest tro» 
chę nadziei, która każe się spodziewać, że nie tylko 
złe i smutek istnieją na świecie. Chociaż byłam przes 
konana w tej samotności, że muszę się rozstać z pas 
nem Karolem, że inna będzie szczęśliwa przy jego 
Foku, to jednak przypomniał mi się Rysio, przypom= 
niał mi się nasz krai, do którego przecież tęskniłam 
zawsze, choć raz silniej, raz słabiej. 

Kiedy przyszedł pan Karol, nie chciałam zapalić 
lampy. Wydało mi się, że to nasz pożegnalny wieczór, 
że go już nigdy nie zobaczę więcej, że jak teraz pójs 
dzie ode mnie, to już na zawsze! 

Przytuliłam się do niego mocno. 

Zaczęłam go sama całować gorąco. Sama nie 
wiem, jak się to stało i możebym nie wiedziała, gdy: 
by mnie nie spyta} niespokojny: 

= Co ty? Płaczesz? 


Tak, płakałam!.. Same łzy ciekły mi z oczu. Nie. 


mogłam ich powstrzymać. 

=- Dlaczego płaczesz? Co ci się stało? — nie 
przestawał się dopytywać. 

Nie miałam odwagi powiedzieć mu prawdy. Skła: 
małam mu, że płaczę z radości. 

A on naturalnie... uwierzył! 


LECH MUSZYŃSKI 


COPYRIGHI BY BULL 


W nocy ogarnęło mnie takie zniechęcenie do ży” 
cia, że rady sobie dać nie mogłam. 

— Po co się człowiek ma tak męczyć?—zadawa" 
łam sobie pytanie, wychyliwszy się przez okno. — 
Czy nie lepiej przechylić się mocniej i wszystko ode 
razu się skończy? 

Ale to przecież grzech, straszny, ciężki grzech ods 
biereć schie życie! — szeptał mi głos sumienia. 

Czułam jednak, że nie zwalczę pani Florence, że 
zatrułaby nasze życie, gdybym trwała przy zamiarze 
poślubienia pana Karola. W rezultacie ona sama po» 
wie mu wszystko i w dodatku tak mnie obmaluje, że | 
strach pomyśleć! Zdawało mi się, że jestem zapędzo:* 
na w kozi róg przez życie, że nie ma wyjścia w mo» 
jej svtuacji. 

Po pewnym czasie człowiek uśmiecha się nawet 
ze swoich własnych tragedii i znajduje łatwo rozwią: 
zanie wszystkich minionych trudności. Ale w chwili, 
kiedy one trwają, człowiek jest jak ślepy, macający 
w mroku rękami i ani rusz nie mogący natrafić na bli- 
skie niero drzwi. 

„Z bliskiej odległości widzimy zawsze gorzej, 
mniej. 

Tak i ja. Wydawało mi się niepodobieństwem 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 
|tego typu są nader duże, zwy: 


cięski zaś koń zostaje wysta* 
wiony na licytację; część sumy 


więć koni. 


diator zaś Nr. 6. W wyścigu 
naszym startowało ogółem dzie 


ujawnienie prawdy, niepodobieństwem jej ukrywanie. 
niepodobieństwem, żebym odeszła od pana Karola 
i niepodobieństwem, bym przy nim została. 

A pani Florence nie zasypiała gruszek w popiele. 

Już następnego dnia po jej wizycie pan Karol uszczę: 
śliwiony powiedział do mnie: 
Ombrage'owie zaprosili nas do siebie! W/iesz, 
pani Florence wyrażała się o tobie z wielką przychyl- 
nością. Nareszcie zdołałem ją przekonać, jaka ty jes 
steś miła, dobra, kochana! Już teraz nie wygaduje na 
ciebie. Sprawia mi to wielką przyjemność. Oni mn:e 
naprawdę bardzo kochają, a ja ich. Bolałem bardzo 
nad tym, że występują przeciwko tobie. Teraz to się 
już skończyło! Mamy ich po naszej stronie! 

Nie miałam serca powiedzieć mu: 

— Nie wiesz, co ci kochani ludzie planują: chcą 
tobie i mnie zrobić na złość, a główną rolę powierzają 
mnie do wykonania! 

Poszliśmy na tę wizytę, chociaż szłam, jakbym 
miała pod podeszwami ostre noże! 

Pani Florence nawet ucałowała się ze mną. Taki 
judaszowy pocałunek. 

Zebrało się u nich w salonie kilka osób, prawie 
sami mężczyżni. Pani Florence zaraz uczepiła się pa» 
na Karola, obstawiła go gośćmi, wśród których znaje 
dował się jej maż i jakaś kobieta, bardzo przystojna 
chuda bruneta, która bez przerwy szczerzyła białe 
piękne zęby. Na mnie pani Florence nasł:ła jakichs 
dwóch panów. Nie wiedziałam, który z nich jest lot- 
nikiem, bo obydwaj byli po cywilnemu i obydwaj 
mieli w klapkach marynarek paski kolorowe od or- 
derów. 

Gadali coś o Polsce. Dopiero jeden z nich powie: 
dział, że przez kilka miesięcy był lotnikiem w polskim 
wojsku w wojnie z bolszewikami, przyjrzałam się mu. 
Nie zrobił znów na mnie wcale takiego wielkiego 
wrażenia. Trochę już łysiał, twarz miał ani ładną. ani 
brzydką, niewiele co wyższy ode mnie, wcale nie wy“ 
„glądał mi na takiego uwodziciela, za jakiego podawa* 
ła go pani Florence. A przy tym wszystkim cóż on 
mnie właściwie obchodził? Zerkałam w stronę pana 
Karoła. Czułam, że pani Florence jednocześnie wypu: 
Ściła na niego tę szczerzącą zęby brunetę, żeby mu 
zawracała głowę i byłam... zazdrosna o niego! 

Nie, nie umiałabym grać komedii, gdybym na* 


+ þ wet zgodziła się na plany pani Florence! 


Nie zwracałam uwagi na komplementy, jakie mi 
prawili, nie słuchałam uważnie onowiadań tego lotni- 
ka. który jednak naprawdę mógł się podobać, bo był 
jakiś spokoiny, nie narzucał się i czesto zamyśl-ł się, 
patrzac bardzo jasnymi oczami nieruchomo przed sie: 
bie, jakby patrzył w niebo! 

Po bardzo wystawnej kolacji pani Florence od: 


prowadziła mnie na bok. 
(Dalszy ciąg jutro) 


mać mu kroku. No, ale teraz 
byłem przecież uznany wielkoś 
cią torową. Bagatela, widzieli 


DEMON TORU 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


12 

Nie biegałem tym razem dla 
anny Jadzi, ale ostatecznie bys 
em koniem wyścigowym i wo» 
lę zwycięstwa miałem we krwi. 
Biegałem po to, by zwyciężyć— 
dla siebie, nie dla nichl... Zresz 
tą warto było wygrać, by zoba: 
czyć ich miny. Byli najnieszczę 
śliwszymi ludźmi na torze. 
„ewnością pośrednio przysłuży:» 
JR się i pannie Jadzi, bo bez 
«wątpienia stawiała na mnie i to 
dość grubo. 


ROZDZIAŁ XII 

Właściciele stajni byli oczy 
wiście zdruzgotani moim zwy 
cięstwem po suchym torze. 
dził nas, że Dexsaon może wys 
grywać także i na twardym to 
rze — zapytał ze złością Krebs 
naszego trenera. 
A skądże miałem o tym 
wiedzieć — odpowiedział tres 
ner. Z naszych galopów nic 
człowiek pewnego nie może o 
nim powiedzieć ani wywnio* 
skować. To dziwny koń! — 
Położył rękę na moim karku, 
by sprawdzić, czy już „ostyge 
Jem“ 


Dlaczego pan nie uprzez. 


— Stało 


się — powiedział 
Jack. Ostatecznie i tak coś z 
tego mamy. Byliśmy pewni, że 


kupujemy „błociarza”, a tym- 
czasem mamy w stajni pierws 
szorzędnego konia. 


— Tak —  skrzywił się 
Krebs — tylko że ta wiado* 
mość kosztowała mas cokol= 


Z | wiek za drogo. 


Byłem pewien, że moi nowi 
właściciele zapiszą mnie teraz 
do gonitwy Sprzedażnej, spos 
dziewałem się więc, że panna 


Jadzia będzie mogła odkupić | 


mnie z powrotem do swojej 
stajni. Gonitwy sprzedażne są 
konieczne pono z punktu wis 
dzenia branży wyścigowej, dla 
konia jednak — są one wręcz 
okropne. 

Stając na Starcie gonitwy 
sprzedażnej, koń nie jest nigdy 
pewien, czy zobaczy jeszcze sta 
rą swoją stajnię. Na każdym 
torze spotkać można zawsze 
różnych kombinatorów, któ: 
rych „stajnia“ składa się z jed: 
nego lub dwu koni, i którzy 
dzięki biegom sprzedażnym 
dochodzą do pokaźnych ma» 
jątków. Nagrodv w wyścigach 


uzyskanej z licytacji otrzymu: 
je poprzedni właściciel, nad: 
wyzki zaś przypadają Towarzy 
stwu W/yścigowemu. Cała sztu 
ka polega na tym, by chore czy 
cierpiące konie przyszykować 
dobrze do jednej tylko gońite 
wy sprzedażnej. Jeżeli się kom 
binatorom poszczęści — wtedy 
zarobek ich jest znaczny! 

Ale moi nowi właściciele nie 
zapisali mnie do żadnego takie 
go biegu. Podobno Jack sły 
szał, jak jakiś wybitny znawca 
koni twierdził, że wyglądam 
na przyszłego zwycięzcę Ders 
by. Jack coprawda był zdania, 
że z wyglądu tego nie można 
powiedzieć, ale nie oponował. 
Ludzie zawsze wierzą w te rze 
czy, które są dla nich miłe, 

Następnym moim biegiem 
ył znów wyścig na dyst. 1300 
m., ale był to wyścig koni II 
kategorii. Awansowałem więc 
bardzo szybko! 

Na dzień przed wyścigiem 
na rannym „cautrze' posłys7as 
łem za sobą tupot kopyt Glas 
diatora, który też mnie wkróts 
ce minął. Gdyśmy się spotkali 
po „robocie“, Gladiator powie 

ział: — No i jak ty teraz wys 
glądasz?... — Zobaczysz, jaką 
szkołę dam ci jutro! 

Z tego, co mówił, wywnios 
skowałem, że zapisani jesteśmy 
do tego samego wyścigu. 

Był to piąty wyścig dnia. Ja 
miałem startowy numer 5, Gla- 


W/ drodze na paddock zoba 
czyłem pannę Jadzię. Zarżałem 
ku niej. Chciałem do niej po» 
dejść, by mnie pogłaskała... — 
Kto wie? Może dałaby mi na: 
wet jabłko... W mojej nowej 
stajni nikt mi nie dał jeszcze na 
wet kawałka cukru. Ale ona 
zaczytana była w programie i 
w pewnej chwili zaczęła mani- 
pulować chusteczką koło oczu. 
Czyżby ocierała łzy?... Myślę, 
że nie wypadałoby nawet, by 
mnie poklepała. — Należałem 
przeciez teraz do Jacka i tego 
mężczyzny o zł spojrzeniu; 
wolałbym jednak, żeby wszyse 
tko było tak jak dawniej. 

Miałem tym razem w siodle 
innego dżokeja. Jak na dżokes 
ia był już dość stary, miał iuż 
bowiem na pewno z 50 lat. Ale 
muszę przyznać, że jeżdzić u- 
miał. 

Na starcie Gladiator stał o: 
bok mnie. Nerwy znów dały 
mu się we znaki. więc też dłuże 
szą chwilę trwało, nim dżokej 
potrafił go uspokoić. Prócz nie 
go wariował jeszcze gniady o« 
gierek nr. 8. Wreszcie podnio: 
sły się sznury startmaszyny. — 
Jazda... 

Gladiator i ja — najlepiej 
„złapaliśmy'* start. Nie miałem 
wprawdzie wielkiej nadziei, 
bym mógł utrzymać się przy 
nim. Nigdy przecież w Wiele 
kich Łąkach nie mogłem dotrzy? 


mą 
p ZZA ZZOZ ZZA Z a ZZOZ ZZA 
za 


we mnie kandydata do Derby! 
Do pierwszego zakrętu szliś 
my łeb w łeb, a potem zaczą» 
em powoli wysuwać sę do 
przodu. To, że byłem przy ban 
dzie, dawało mi pewną przes 
wagę. Gladiator, po palu ba: 
tach poderwał się jednak, wyż 
przedził mnie znów o pół dłue 
gości. Doszedłem go jednak po 
nownie, zanim jeszcze wydo:ta 
liśmy się na prostą. Czułem, że 
zaczynam „puchnąć“, gdy nas 
śle poczułem silne szarnnięcie. 
Zarzuciłem się uwałtownie w 
lewo i nim zdałem sobie spra: 
wę z tego, co się dzieje, zde- 
rzyłem się z Gladiatorem. O- 
bok nas, z prawej strony wyż 
skoczył — mały gniady ogier. 
Ani ja ani Gladiator nie mogli 
śmy go już w żadnym razie do 
gonić! 

Na razie nie rozumiałem, co 
się stało. Potym jednak, w staj 
ni dowiedziałem się, że mój 
dżokej otrzymał od właścicieli 
„dyspozycię'. Pus7czono mnie 
w tym wyścigu tylko po to, by 
zabić tempem Gladiatora. Ci 
dwaj łobuzi — moi właściciele, 
postawili 1500 dolarów na owe 
go małego konia, i dlatego ue 
łatwiono .mu zwycięstwo, a 
mnie, zmuszono, bym im pomas 
gał „podrywając' od ss- 
Gladiatora. 

Biedna panna Jadzia! 


(Dalszy ciąg jutra) 


Nr. 140 


Straszliwa operacja, obawa przed tuszą i Śmierć w rocznicę urodzin| 


Niezwykłe wypadkina3okretach| 


które w ciągu dnia zawineły do jednego portu 


Dziesiątki niezwykłych histo- 
ri o miłości, wesołych przeży: 
ciach i tragicznych wydarzes 
niach można opowiedzieć o pas 
sażerach trzech wielkich stats 
ków oceanicznych, które w ciąs 
gu jednego dnia zawinęły do 
portu angielskiego Plymouth. 

Jeden z tych statków, holen: 
derski parowiec, „Statendam“, 
miał znaczne opóźnienie, mimo 
to pasażerowie nie mieli żalu do 
kapitana, albowiem dzięki temu 

ZEE 7. Zw” 


Kalendarz dnia 


CZWARTEK 
Piotra Celestyna p. 
Iwona 
Słowiański: Pękos 
sława 
55 e 3,36 
zach. 19,29. 
M A J A Księżyca wsch 2316 
zach. 7,45 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1480 Zmarł w Krakowie Jan Długosz 


historyk. 
1674 Jan III Sobieski wybrany króe 


lem. 

1809 Zdobycie od Austriaków Zamoś» 
cia. 

1851 Utarczka z Moskalami pod Wil: 


nem. 
1912 gon w Warszawie Bolesław 
rus. 

,. PRYSŁOWIA LUDOWE: 
Kiedy maj zimny, a w czerwcu pada 
Gospodarz pełne stodcły posiada. 

CIEKAWE WIADOMOŚCI 

Plan fortyfikacji Aleksandrii w Es 
gipcie wykonał z polecenia rządu 
francuskiego w r. 1842 inż kpt. Tos 
masz Fr. Bartmański. 

RADY PRAKTYCZNE 

Przeciwko molom dobrze jest na la 
to meble i ubranie przetrzeć wilgotną 
ścierką umoczoną w wodzie z żółcią 
wołową. 


spóźnieniu uratowano na peł: 
nym morzu życie ludzkie. Jeden 
ze stewardów nagle ciężko za: 
chorował. Lekarz okrętowy 
stwierdził, że tylko niezwykle 
trudna do przeprowadzenia o: 
peracja, której należało natych= 
miast dokonać, może utrzymać 
chorego przy życiu. W/raz z trze 
ma innymi lekarzami, którzy 
znaleźli się wśród pasażerów, 
przystąpił lekarz okrętowy do 
przeprowadzania operacji w u» 
rządzonej na prędce sali opera: 
cyjnej. Kapitan kazał zatrzy» 
mać maszyny, aby ich wibracje 
nie przeszkadzały lekarzom. Pa: 
sażerowie  porozumiewali się 
szeptem i z napięciem czekali na 
wynik zabiegu. Operacja się ue 
dała i steward został utrzyma: 
ny przy życiu. 

Na drugim statku „Ile de 
France“ znajdował się niezwyk» 
ły pasażer, który budził pow» 
szechne zainteresowanie. Źnaj: 
dował się tam pewien impresas 
rio, który udawał się do Anglii, 
aby zawrzeć szczególną tran: 
sakcję z Lloydami, które, jak 
wiadomo, przyjmują _ubezpie« 
czenia na wszystko. Chce on 
mianowicie ubezpieczyć swego 
„opiekuna“, niejakiego Karola 
Atlasa, który nazywa siebie 
„męzczyzhą o najlepszej figus 
rze na świecie", na wypadek 
utraty tej figury. Lloydy mają 
wypłacić Atasowi 12 milionów 
złotych w wypadku, gdyby w 
ciągu najblizszych pięciu lat 
roztył się. Na razie nie wiados 
mo, czy towarzystwo ubezpie: 
czeń zgodzi: się na tę trans 
sakcję. 


Na O OONO D  WR EC OAE) 


EEFmaPUDER 


POTU 


ala wni ĆL 
c= 


SUDORYN 


Na małej wokandzie... 


o 


Zezwolenie na pochód 


czyli: „kłopoty 


tatki 


zasobneyo w dziaćki<* 


(A. E.) Salomon Goldsztyk 
stał właśnie przy ulicznej latar= 
ni, czekając na swą ukochaną, 
gdy naraz poczuł, że pada rzęs 
sisty deszcz. Spojrzał więc w 
górę i zobaczył, że na balkonie 
dwanaście pociech pana Przytyc 
kiego zabawia się pluciem. 

Zrozumiałe, że wynikła wiel- 
ka awantura, na skutek której 
tata Przytycki stanął w charak: 
terze oskarżonego przed sądem. 

— Kiedy się ożeniłem — mó 
wił na rozprawie pan Przytycki 
— to jeszcze nie miałem ani jed: 
nego dziecka. Lekko mi było na 
duszy, zbierałem kwiatuszki i 
rozkoszowałem się wiosennym 
wiaterkiem. 


Atoli rychło skończyła się 
aoja beztroska, z powodu żona 
powiła mi córeczkę. Było to 
bardzo miłe dziecko, cieszyłem 
się nim, więc żona, widząc mos 
ją radość, w rok później urodzie 
ła mi bliźnięta. 

Też nie narzekałem, bo przes 
cież dzieci to błogosławieństwo, 
więc los dla powiększenia mos: 
jej uciechy zesłał mi po bliżnięs 
tach — trojaczki. 

I tak dalej, i tak dalej. Co 
tok rodził się chociaż jeden pros 
rok. Czworaczków się wpraws 
dzie nie doczekałem, ale mam 
już całą freblówkę w domu, i na 
wet nie pamiętam, jak się które 
nazywa. 


© kłopotach, jakie ja z nimi 


mam, to wolę nawet nie mówić. 
Pan sędzia mówi, że one pluły 
z balkonu? Może być, ale to 
mnie tylko cieszy. Szczęśliwy 
jestem, że one czegoś gorszego 
z balkonu nie zrobiły! — 

Słowa: oskarżonego potwiers 
dził w całej rozciągłości świa» 
dek Naftali Głowaczkier. 
Wysoki panie sędzio! — 
mówił. — Żeby dać panu wyo: 
brażenie, ca to za plaga mieć ty 
lu potomków, opowiem panu 
fakt. 

Przychodzę raz do Starostwa 
i spotykam tam  Przytyckiego. 
Pytam się go, co pan tu robisz? 
To powiada: chcę dostać pozwo 
lenie na pochód! — Więc ja się 
pytam: Za politykę się pan bies 
rzesz? Urządzasz pan demon: 


strację? To on mówi: Nie, tyl| 


Tragiczny wypadek nato 
miast rozegrał się na statku an= 
gielskim „Incosi', na którego 
pokładzie znajdowała się 87:let- 
nia staruszka, wracająca z bry: 
tyjskiej Kajenny do ojczyzny. 
W S7sletnią rocznicę swoich u: 
rodzin postanowiła w towarzy: 
stwie swej dorosłej córki wrós 
cić z Kajenny do Anglii. Los 
chciał jednak inaczej. Na peł: 
nym morzu dostała ataku serca 
i jej zwłoki zostały wrzucone 
do morza. 


” 
Chunusxi FŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłagan 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. — 


i cor 


Przy zwalczaniu chorób płucnych 

bronchitu uporczywego, męczącego | 

kaszlu. grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN s AGE 

który, ułatwiając wydzielanie się 

plwociny, wzmacnia organizm i samo», 

poczucie choregó oraz powiększa was 

gę ciała i usuwa kaszel. 


| Z) 
HUMOR 


ZAPRACOWANE. 
— Skąd masz ten piękny ko 
stium letni? 
— Zapracowałam nań! 
. — Tak, oduczyłam mego mę 
za od palenia papierosów! 


a SZKOCI. 

rown ożenił się z córk 

Szkota. ? 
— No — informuje się jego 

przyjaciel — dostałeś sporo 

prezentów? 


— Owszem, dużo srebra. 

— A co ofiarował teść? 

— Pudełko pasty do czysz: 
czenia srebra! 

DOBRE SERCE 

Dypont'owi podoba się og» 
romnie nowe ubranie Duran: 
d'a. Prosi go o zarekomendo» 
wanie mu krawca. Idą do kraw 
ca. Krawiec żąda 700 franków 
za garnitur. Dupont targuje 
się zawzięcie i wreszcie udaje 
mu się obniżyć cenę o 10%, 

Na ulicy Durand zwraca się 
do Duponta: 

— Czemuś się tak targował? 
Przecież — mówiąc tak między 
nami — nie zapłacisz mu ani 
grosza? 

— Tak, to prawda, ale, wi: 
dzisz, facet wydał mi się tak 
Sympatyczny, że chciałem mu 
sprawić satysfakcję: straci zas 
miast 700 franków tylko 630 
franków! 


| a ZEW CPOO 3) 
Znam życie 


i ludzi. Pomagałem tysiącom, pomos 
ge i Tobie. Wyprowadzam > najs 
cięższych, pozornie  beznadziejnyc 
sytuacyj życiowych. W/skażę Ci dros 
ge do lepszego jutra. Gdy się ze 
mną zetkniesz, sam poznasz wartość 
mojej pracy. Rozwiązuję wszelkie 
zagadnienia życia. 

Wartościowe i sumienne porady. 
Pisz natychmiast o wszystkim co Cię 
dręczy. Stawiaj pytania, dołącz datę 
urodzenia, dokładny adres, próbkę 
pisma zainteresowanej osoby, oraz zł. 


ko obiecałem dzieciom, że pój=|3.50 znaczkami pocztowymi jako hos 


dę z nimi do kina! — 


Sąd skazał pana Przytyckiego 
na tydzień aresztu z zawieszes 
niem. 


norarium. Bez żadnych dalszych dos 
płat. Praca indywidualna. Adres: 
Psycholog ekspervmentalnv i grafos 
log ROLF NELSON, WARSZAWA, 
ZIELNA 4 m. 6. Osobiście codziene 
nie 3 — 7, ulgowe zł. 5. 


BUY | obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
"E używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL”, które zapos 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szkos 


Nigdy nie jest zapóźno 


cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, 
ciowych, złej przemiany materii, na bôle artretyczne czy po» 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


dliwych dła zdrowia substancyj, zatruwających 


myśleć o zdrowiu 
tym bardziej jeżeli 
kamieni żółs 


organizm. — 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL”, a gdy przeko» 


nasz się o dodatnich skutkach ich działania, 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL” 


znajomym. 


zalecać będziesz i swym 


GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedaja apteki i składy apteczna 


TEM m pzy « 


W koszarach pułku szwoleżerów odbyło się uroczyste. prze: 


kazanie pułkowi 4-ch ciężkich karabinów maszynowych 


z tar 


czankami, ufundowanych przez radę, zarząd, urzędników i ro: 

botników firmy Haberbusch i Schiele. Po przekazaniu broni 

szwadron przedefilował z karabinami maszynowymi przęd do 
wódcą pułku i ofiarodawcami. 


Zdjęcie nasze przedstawia Mussoliniego 


przechodzącego 


przed frontem palaczy i mechaników włoskiego okrętu „Litto 
rio“, 


W cztery oczy 
intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


Małżeństwo to zbył ważna rzecz, 


by zdecydować się pochopnie 


P. URSZULA Z KONINA 
nam o sobie: 

„Mam lat 19. Jestem podobno nie 
brzydka. I to jest właśnie całym mos 
im nieszczęściem. Mam bardzo ładne 
oczy, które zwracają uwagę mężczyzn 

Przed trzema laty poznałam chł p- 
ca, ale ponieważ chodziłam wtedy 
jeszcze do szkoły, więc zbyt sobie gło 
wy nim nie zaprzątałam. A jednak ile 
kroć byłam zajęta nauką, narzucał mi 
się nieustannie ze swoją miłością i dą 
żył nawet do rzeczy hańbiących. 

Nie wiem nawet dlaczego. Myślał 
widocznie, że ponieważ jestem mł da 
więc głupia. I właśnie wtedy, gdy już 
skończyłam szkolę, mój Bolek odwie 
dzał mnie coraz rzadziej. Spotykał się 
z Innymi panienkami. Starał się każ: 
dej zwrócić w głowie i później odejść 

Wreszcie wrócił do mnie i znów 
zapewniał mnie o swej miłości. Sły* 
szałam wciąż tylko zaklęcia, westchnie 
nia į przysięgi. 

Początkowo nawet lubiłam go. I 
gdyby nie jego postępowanie, było 
by wszystko dobrze. Coprawda nie 
cieszył się zbyt dobrą opinią. Gdy 
się dowiedziałam o nim pewnych rze» 
czy, posłanowiłam zerwać z nim 
zwłaszcza, że i tak go nie k-cham. 
Lecz on nie zważał na nic. 

Mówił, że i tak muszę być jego, że 
nie zn'óslby tego, bym wyszła za ins 
nego i nawet odgrażał się, że mnie 
zabije. 

Zdawaćby się mogło, że to chło: 
piec na ogół inteligentny i nie umie 
kłamać, a jednak okłamywał mnie na 
każdym kroku. Tak upływały miesiąs 
ce. On zaś w dalszym ciągu udawał, 
że mnie kocha, b^ inaczej, niż udaz 
waniem tego nazwać nie mogę. 

Aż nareszcie pewnego dnia pognies 
waliśmy się. Mój Bolek skorzysłał z 
tego i zaczął mnie obmawiać w okrop 
ny sposób wobec moich k”leżanek, z 
którymi potem obcował. 

Było mi bardzo przykro, lecz z bie 
giem czasu zapomniałam o wszystkim 
Lecz wtedy dopiero przekonałam się 
że miłość, którą udawał przedemną 
była tylko czczym wymysłem. Wtedy 
dopiero sobie „używał'. Nie było pas 
nienki, której by nie znał. 

Nie pozosławałam mu dłużna i spo 
tykałam się z innymi. Nie mógł na io 
patrzeć i aby mi przeszkodzić, tak 


pisze 


manewrował, że... przeprosiliśmy się. | 
Zapewniał, że nic o mnie złego nie | 


mówił, przysięgał, że mnie k cha i że 
tylko ja mogłabym go uszczęśliwić. 

Czy mam mu wierzyć? Bo po tym, 
co ztszło. straciłam dla niego resztki 


zaufania. Przekonałam się, że jest poe 
diy, że całe jego zajęcie to tylko obs 
mawianie innych (b> jest beztobote 
ny). 

Po kilku miesiącach poszedł do woj 
ska z poboru. Początkowo pisał listy 
b. często, jak zwykle zapewniające 
mnie o swej wielkiej miłości, lecz tes 
raz pisze coraz rzadziej, a jeżeli to 
tylk" z pogróżkami, że mnie zabije, 
jeżeli go zdradzę. 

I tak nadal prześladuje mnie swoją 
miłością, choć tego nie pragnę. Teraz 
właśnie miał wrócić z wojska, lecz 
napisał, że nie przyjedzie, bo postac 
nowił pozostać zawodowym. Więc 
czy to tak wygląda mił ść. Sama nie 
wiem, bo jeszcze nigdy nie kochałam. 

W kaW'ym razie myślałam, że mie 
łość to coś piękniejszego i wznioślej» 
szego. Czy warto kochać tego człoe 
wieka? Zwiaszcza, że obecnie pewien 
chtopiec pracowity i uczciwy chce zac 
brać mnie za granicę, naweł przysłać 
pieniądze na podróż i wszystkie wy« 
datki, więc cóż? Co począć? Czy cze 
kać na tamtego czy też nie zważać na 
nic i wyjechać? Od Pana Redaktora 
zależy teraz los mego życia.. 

Nie ode mnie, lecz od serduszka 
Pani los powinien zależeć. Cóż ona 
Pani podszeptuje? A może nie bije ani 
dla jednego, ani dla drugiego ?™ Wiee 
dy radziłbym poczekać, bo małżeńe 
stwo to zbyt ważna rzecz, by na nią 
decydować się pochopnie. 

Z tych dwóch, co prawda, na rozum 
rzecz biorąc, odradzałbym pierwsze 
go, a gotów byłbym skłonić się do 
drugiego. Ale nie rozum jedynie po” 
winien tu decydować. Zostawmy ms 
jedynie głos doradczy. 

Kogo serce wskaże, za tym niech 
pójdzie. 


=... 
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Tajemnicza sowiecka radiostacja! 


zmienia stale swe miejsce i korzysta z pomocy kół wojskowych 


BERLIN. Sprawa tajemni«| nie na łamach „Angriff'u”, któ: | nano przed kilku miesiącami za 


zej sowieckiej radiostacji na» 
dawczej niepokojąca od dłuże 
szego czasu władze sowieckie, 
otrzymuje sensacyjne naświetle 
c= 


d zamieszcza ciekawy artykuł 
ziennikarza rosyjskiego Iwa: 
na Solonewicza. 

Solonewicz, na którego doko 


Fałszywy monter elektrowni 


okradł z żarówek kilkanaście mieszkań 


Na niezwykły sposób szybe 
kiego dojścia do pieniędzy 
wpadł znany aferzysta Leon 
Grzybek (Warszawa, Strzelece 
ka 11), który przed nie daw» 
nym czasem opuścił mury wię: 
zienia, w których  odsiadywał 
karę za różne sprawki. 

Wykorzystując zmianę volta: 
żu prądu, BE ik, przez 
Elektrownię Warszawską, Grzy 
bek postanowił przebrać się za 
montera Elektrowni i „zarobić“ 
cośkolwiek na zmianie żarówek 
w _ poszczególnych domach. 
Czynność tę wykonywują mon» 
terzy. 

Pomysłowy oszust zaopatrzył 
się w sklepach na Bagnie w wiel 
ką ilość zużytych żarówek 220 
voltowych oraz sporządził sobie 
czapkę, przypominającą wygląe 
em czapkę montera Elektrow» 
ni. 

Wyposażony w ten sposób 
Gźyłek odwiedział domy, w 
których przeprowadzono już 
zmianę pradu. [Na pytanie cze 
go sobie życzy, aferzysta beze 
czelnie oświadczał, iż jest z Ele» 
ktrowri i przysłany został dla 
wymieniania żarówek. 

Rzecz prosta, proceder ten u» 
chodził mu przez dłuższy czas 
zupełnie bezkarnie. Lokatorzy 
domów nie przypuszczali nade 
wet, iż kryć się w tym może ja 
kakolwiek afera dopiero po 
pewnym czasie przekonywali 
się, że zostali oszukani. 

Grzybek nie kontentował się 
wyłacznie zdobytymi w ten spo 
sób żarówkami, kradnąc przy 
tym również, korki z instalacji 
t co tylko nawinęło mu się pod 


reke. Pu aA, 
- Grasując coraz zuchwalej zło 
dziejaszek okradł kilkanaście 
Gm, 


Tragiczna śmierć 
artysty 


Tragiczną śmiercią zmarł w 
Katowicach artysta dramatycze 
ny teatru im. Wyspiańskiego 
Witold. Fajkiewicz. 

Wczoraj po południu Ś. p. 
Fajkiewicz wysiadając z tram» 
waju na ul. Kościuszki upadł i 
odniósł ciężkie okaleczenia głos 
wy, a' przewieziony do szpitala 
w dwie godziny później zmarł. 


Na szosie zgierskiej pod Ło» 
dzią w mieszkaniu rzeźnika Wil 
helma Freede miał miejsce krwa 
wy dramat, spowodowany nies 
porozumieniem rodzinnym. 

Mianowicie 25rletni syn rzeź» 
nika Alfred postrzelił ciężko w 
głowę swego 5S5-letniego ojca, 
ranił ciężko w brzuch 24»letnią 
sprzedawczynię Martę Ponz, po 
czym wystrzałem w usta pozba» 
wił się życia. 


Trup na dachu pociągu 


Na dachu wagonu pociągu 
elektrycznego nr. 403 przybyłe 
go z dwórca Wschodniego na 
dworzec Zachodni w Warsza: 
wie około godz. 16 zauważono 
trupa mężczyzny. 

Ustalono, że zmarłym jest 
ZOsletni Szyja Sztern, zam. przy 
ul, Wołyńskiej nr. 25 w Ware 
szawie. Sztern jechał ua dachu 
wagonu bez biletu i w pewnej 
chwili wskutek nieuwagi chwys 
cił ręką za pałąk i poniósł 

śmicrć wskutek porażenia 


aramee m z 


mieszkań, sprzedając następnie 
łupy znanym paserom. 


W końcu powinęła mu się no 
ga. W czasie pobytu w miesz: 
kaniu przy ulicy Filtrowej 40 
Grzybek natknął się na praw» 
dziwego funkcjonariusza Elek 
trowni, który zarientowawszy 
się, iż ma do czynienia ze zło 
dziejem ujął go i oddał w ręce 
zawezwanego policjanta. 


Przy zatrzymanym  oszuście, 
znaleziono cały magazyn skra- 
dzionych żarówek i korków. Po 
przewiezieniu Grzybka do więs 
zienia aresztowano również pas 
sera, który był odbiorcą zrabo» 
wanych przedmiotów. Jest nim 
Anzel Minower, który osadzo» 
ny został w więzieniu. 


machu w jednej z redakcji sofij 
skich, oświadcza, że organizato 
rem audycji rozpowszechnia: 
nych przez wspomnianą zakon: 
spirowaną radiostację sowiecką 
jest grupa t. zw. opozycji 
prawicowej wewnątrz partii ko 
munistycznej, a prawdopodob» 
nie korzysta ona wybitnie z 
współpracy kół wojskowych. 

Jedynie wojskowe formacje 
bowiem dysponują środkami 
technicznymi koniecznymi dla 
zorganizowania ruchomej służs 
by korespondencyjnej, gdyż ras 
diostacja zmienia codziennie 
miejsca postoju. 

Speakerzy radiostacji anty» 
sowieckiej wspominają najczę” 
Ściej o stracenyi generałów ar» 
mij czerwonej Jegorowa, Tucha» 
czewskiego i Alksnisa, pomijae 
jąc całkowicie milczeniem Trocs 
kiego co jest zrozumiałe z uwas 
gi na antysżydowskie nastroje 
wśród ludności rosyjskiej. 

Nastroje nurtujące sowiecki 
świat pracy, Solonewicz charak- 
teryzuje jako „podświadomie 
faszystowskie". 


Edmund Korenta wybrał się 
ze swoją siostrą Lidią na prze» 
jażdzkę samochodem. Przejeże 
dżając ul. Terespolską w War: 
szawie, Korenta stracił panowas 


Nr. 10 


Samochód w rowie 


Pasażerowie odnieśli rany 


nie nad kierownicą. Samochód 
stoczył się do rowu. 
Kerentowie doznali ogólnych 
obrażeń i przewiezieni zostali 
do szpitala Przem. Pańskiego. 


Amator taniego prądu 
s» Technika‘ aresztowano 


Mojżesz Suchecki (Warsza. 
wa, Graniczna 16) chciał korzy 
stać bezpłatnie z energii elek 
trycznej, dołączył się zatem do 


przeprowadził z piwnicy kone 
takt do swojego mieszkania. 


Przeciwko sprytnemu „eleke 


instalacji Franciszka Cichego il trykowi* sporządzo protokół. 


Kradzież „na zgubneć 
Łatwowierna kobieta padła ofiarą złodziejów 


Irena Filipiak (W/arszawa, 
Kozia 4), przechodząc Placem 
Żelaznej Bramy znalazła wores 
czek, Po chwili zjawił się właści 
ciel zgubionEego woreczka, oraz 
dwóch rzekomych świadków, 
którzy oświadczyli, że w wos 
reczku była znaczniejsza gotos 
wizna. Całe towarzystwo udało 


się do bramy, gdzie sprawdza 
no zawartość torebki Filipiakos 
wej. 

Podczas rewizji, nieznajomi 
skradli kobiecie 68 złotych, na 
miejsce których zręcznie sus 
nęli bezwartościowe blaszane 
krążki i zbiegli. 

Policja szuka złodziejów. 


Zmylił czujność i zbiegł 
schwytany na gorącym uczynku kradzieży złodziej 


Przy ul. Wielkiej 22 w Ware 
szawie, do lokalu mieszczącego 


Poległo trzy tysiące Chińczyków 


Wielki sukces północnej armii japońskiej 


TOKIO. Północna armia ja» 
pońska odcięła kolej lunghaj: 
ską pomiędzy Lanfeng i Neihu 
ang, zdobywając wiele taboru 
kolejowego. 

Chińczycy stracili 3.000 zabi 
tych. Wojska chińskie w sile 
około 50 tys. cofają się spod 
m. Suhsien w kierunku m. Ling 


pi. 

Oddziały japońskiej armii 
północnej zamierzają sforsować 
Wielki Kanał w północno» 
wschodniej części prow. Kieng 


su. 


Pod naciskiem szybko posu% 
wających się naprzód wojsk 
japońskich, atakujących z 
wszystkich stron, chińskie wojs 
ska w warownym mieście Su: 
czau, liczące przeszło 100 tys. 
żołnierzy rozpoczęły ogólny 
odwrót w kierunku południo» 
wym i połundniowo*wschod: 
nim. 

W Suczau panuje obecnie pą 
nika i zupełny chaos. Wojska 
japońskie, które zajęły Tawang 
szan o 12 klm. na zachód od 
Suczau, rozpoczęły ostrzeliwać 


ogniem artyleryjskim mury mia 
sta. 

Popierana przez artylerię pie 
chota japońska rozpoczęła na» 
tarcie na Wogniuszan w bezpo: 
średnim sąsiedztwie ż Suczau. 
Walki są Bido zacięte. 

Straże przednie japońskie, 
które wyruszyły z Siaohsien na 
południowy zachód od Suczau, 
zderzyły się z głównymi siłąmi 
chińskimi W pobliżu Yaolu, ma 
łego miasta, odległego o 15 klm 
na południowy zachód od Sur 
czau. Bitwa trwa. 


andyta padł trupem 


Krótko korzystał z wolności po ucieczce z więzienia 


W poniedziałek został zar] siące więzienia za kradzież. 
A 24 


strzelony przez policję 
bandyta Ludwik Dembski, po: 
strach powiatu ostrowskiego; 
zwłaszcza w okolicy Odolano- 
wa, gdzię grasował ze swoja 
szajką. 


Przed. 3 tygodniami Dembski | 


został skazany na 2 lata i 3 mies 


Wytworna 


Przed tygodniem uciekł z wię: 
zienia, po czym ukrywał się w 
okolicy Ostrowa. 

W ub. niedzielę zauważono 
Dembskiego w Czarnym Lesie 
od Ostrowem, wobec czego po 
icja otoczyła tę wieś i osaczyła 
następńie bandytę w jednej z za 


gród. 

Zauważywszy policję Demb- 
ski począł uciekać i w pościgu 
został zraniony w nogę. Mimo 
to rzucił się do dalszej ucieczki 
i nie zatrzymał się na wezwanie. 
Wobec tego policja dała dalsze 
strzały, które położyły  Demb: 
skiego trupem na miejscu. 


złodziejką 


Wraz z nią aresztowano wspólnika i pasera 


Do sklepu Jakuba Wajsbrue 
ma, przy ulicy Zamenhofa 23 w 
Warszawie, w dniu wczoraj» 
szym rano przyszła jakaś kobies 
ta, która poczęła przebierać w 
konfekcji damskiej. 

Wajsbrum obsługując innego 
klienta zauważył w pewnej chwi 
li, że kobieta chowa 'coś pod 
płaszcz. Zorientował się że jest 
to złodziejka i wszczął alarm. 

Wezwany policjant zatrzyma» 


ną złodziejkę przeprowadził do 
komisariatu. Okazało się, że jest 
to znana złodziejka 45»letnia 
Maria Penconek, nigdzie niemel 
dowana. W kartotekach poli» 
cyjnych notowana jest 36 razy 
i 17 razy karana za różnego ro» 
dzaju kradzieże. 

Jak ustalono Penconkowa od 
dłuższego czasu grasowała na 
terenie Warszawy dokonując 

kradzieży w sklepach na t. zw 


szopenłeld. W kradzieży poma» 
gał jej znany również policji 
złodziej Ignacy Patoczyński, za” 
mieszkały w Jelonkach. 
Patoczyńskiego aresztowano 
u pasera Icchoka Finkelsztejna 
przy ul. Gęsiej 45 w chwili gdy 
sprzedawał mu skradzioną bie: 
liznę w sklepie Jana Wiśniew» 
kiego przy ul. Pawiej 24. 
Paser oraz złodzieje powędro» 
. wali do aresztu. 


Ucieczka oszusta - aferzysty 


Okradł wspólnika, oszukał kupców i zbiegł 


W ubiegłym roku niejaki Jud 
ka Frydman (Warszawa, Kars 
melicka 28) dopuścił się podstę 
pnego oszustwa na szkodę Ma» 
jera Domaniewicza (Nowolipie 
21), z którym trzymał do spół» 
ki ćwiartkę losu loteryjnego. 
Gdy na numer padła wygrana 
50 tysięcy złotych, Frydman za 
taił fakt wygranej. 

Domaniewicz dopiero przy: 


padkowo dowiedział się po kil] kwidował szybko 


nej sumy , a gdy zażądał od nie 
uczciwego wspólnika należnej 
sobie części, Frydman proponos 
wał mu zwrot... 7 złotych. Spra= 
wa oparła się o Sąd, który ska- 
zał oszusta na 6 miesięcy więzie 
nia i zasądził połowę wygranej 
na rzecz Domaniewicza. Fryd- 
man zaapelował, Sąd Apelacyj: 
ny zatwierdził jednak wyro 

poprzedni. Wówczas oszust zli 
interesy 1 


ku. 

Po ucieczce Frydmana wyszło 
na jaw, że zuchwały aferzysta 
dokonał w międzyczasie szere» 
gu oszustw na szkodę wielu ku 
pców branży skórzanej. Skupo» 
wał on gdzie się tylko dało skó 
ry, płacąc wekslami, których pó 
źniej nie wykupił. Ogółem do: 
stawcy stracili ponad 35 tysięcy 
złotych. 

Za beczelnym aferzystą roze» 


ku miesiącach o wygraniu znacz ' zbiegł w niewiadomym esy | słano listy gończe. 
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Oddział Kas Totalizatora wła« 
mał się, po wyważeniu drzwi, ja 
kiś złodziej. Zabrał on... 15 kg. 
mydła i wyszedł na ulicę. 

Po upływie kilku minut, zło» 
dziej przyszedł po inne łupy. 
Wówczas żona dozorcy, Maria 
Sikora wszczęła alarm. Złodziej 
rzucił się do ucieczki, lecz na ul. 
Wielkiej został pochwycony i 
odprowadzony do 8»go komis. 

Tam okazało się, że jest to 
Leon Wejman, (nigdzie niemel- 
dowany). — W czasie przepro” 
wadzania złodzieja z aresztu do 
ubikacji ogólnej, zdołał on zmye 
lić czujność policjanta, gdyż 
wyszedł z ubikacji bez marye 
narki, udając lokatora tegoż 
my. 

Po kilku minutach wszczęto 
alarm i zarządzono pościg, 


W al. Poniatowskiego w War 
szawie samochód  prowadzoe 
ny przez Józefa Pawlaka zde» 
rzył się z platformą, powożoną 
przez Jana Matycha, lat 16, Ma 
tych doznał szeregu obrażeń. 

Lekarz Pogotowia przewiózł 
go do szpitala Dz. Jezus. 


Około godz. 8+ej z rana na 
dworcu kolejki Mareckiej w 
Warszawie został potrącony 
przez manewrujący parowóz 
głuchoniemy, Ignacy Sikorski, 
robotnik, lat 61, zamieszkały w 
Pustelniku. W/skutek upadku 
doznał on rany tłuczonej głowy, 
złamania lewej ręki i ogólnych 
potłuczeń. 

Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po udzieleniu po% 
mocy przewiózł go do szp. 
Przem. Pańskiego. 


Przed kilku dniami donosili» 
śmy o śmiertelnym wypadku 
zatrucia się 9 osób spirytusem 
metylowym, w Skierniewicach. 
Stanisław Marczyk kupił na 
imieniny w Warszawie znacze 
ną ilość wódki oraz więk» 
szą jeszcze ilość spirytusu 
metylowego. Po uczcie imie: 
ninowej wszyscy uczestnicy 
zachorowali z objawami zatrus 
cia. Marczyk po dwóch dniach 
straszliwych męczarni, życie zas 
kończył, zmarło nadto jeszcze 4 
osoby, a resztę uczestników 
śmiertelnej libacji przewieziono 
AT beznadziejnym do szpie 
tala. 

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenine i ustaliła, że Mare 
czyk nabył spirytus metylowy 
w składzie aptecznym Henryka 
W/ajngartena, w. Warszawie, 


Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera aonni 
efan: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
niaje mu się stwierdzić, że jest połaczony z mieszkaniem 
nsástwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
um w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
„postrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled- 
<:ego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zar 
bluka z majątku Sosuówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natycho 
miast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
że Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Rol 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do» 
kładnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
200.000 złotych. 

Po nieprzespanej n ocy przybyła pani Poradzka do Ware 
szawy. 

Inspektor Puchała dowiedział się od pani Poradzkiej 
o jej stosunku z przestępcą Kaczorkiem, po czym udał się do 

iura Poradzkiego, dokąd przybył również przemysłowiec 
+ Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Po» 
radzkiego wraz z damą w czerni. 


Ińspektor Puchała siedział niemal z rozdzia: 
wionymi ustami i przysłuchiwał się opowiadaniu 
krakowskiego przemysłowca o jego spotkaniu z das 
mą w czerni. 

Gdy gadatliwy przemysłowiec zakończył 
opowiadanie, zapytał Puchała: 

No, a cóż było dalej? Przecież chciał pan 
z nim porozmawiać, czy go pan dogonił? 

— Nie! — odrzekł przemysłowiec. — Nie mam 
zwyczaju narzucać się wtedy, gdy widzę, że strona 
przeciwna nie życzy sobie rozmowy. Było dla mnie 
rzeczą jasną, że Poradzki nie życzy sobie spotkania. 

— A jak długo bawił pan w Katowicach? — 
pytał Puchała. 

— Tylko jeden dzień, miałem coś załatwić w hu 
cię, wieczorem wyjechałem będąc przekonany, że pa» 
na Poradzkiego zastanę w Warszawie... 

A czy po tym już nie spotykał pan Poradze 


swe 


Ma 


kiego? 

— Nie, mój panie, już go wi ce] nie spotyka: 
łem. Ale właściwie o co panom cha zi?  Przepra* 
szamj za moje zaciekawienie, ale *widocżnie zaszło 
COŚ... 

Teraz dopiero rozczarowany zeznaniami prze: 
mysłowca, Rz Puchała bagatelizować całą spra» 
wę. Obawiał się, by gadatliwy przemysłowiec nie roz 
trąbił całej sprawy, co mogłoby przynieść wielkie 
sałody dla dalszego śledztwa... 

— Wie pan, to wszystko nie jest zresztą ważne. 
Pan Poradzki jest nam właśnie teraz potrzebny ze 
względu na pewną sprawę, którą mamy załatwić... 

Inspektor pożegnał szybko przemysłowca i pros 
kurenta i pospieszył z powrotem do urzędu śled« 
czego. 

Ze swego gabinetu łączy się Puchała z urzędem 
śledczym w Katowicach, polecając bacznie zważać na 
postzrunki pograniczne. Podał dokładny rysopis Po% 
radzkiego, jak również i damy w czerni. Równocze$: 
nie wysłał Puchała listy gończe za zaginionym Po: 
radzkiego i nieznajomą damą w czerni. 

Dopiero po wydaniu tych instrukcyj począł Pue 
chała przeglądać akta sprawy, by zdać sobie sprawę 
z BE A śledztwa. Ale twarz jego jest nadal za- 
chmurzona: nie ma powodów cieszyć się z dotych= 
czasowych wyników. Wydaje mu się, jak gdyby 
miał już jakieś nici w swym ręku, które nagle stra: 
cił... jego koncepcja, na której zamierzał z początku 
budować całe śledztwo, poczyna rozsypywać się, jak 
domek z kart... 

Był przekonany, że tak samo jak ziemianin Zas 
bluka, tak również i Seweryn Poradzki zginął z pos 
wodu owej tajemniczej pani w czerni. W tym kie» 
runku zamierzał skierować śledztwo. Ale wobec tes 
go, że widziano Poradzkiego w towarzystwie owej 
czarnej damy, wobec tego, iż unikał spotkania ze zna 
jomymi nie ulega już wątpliwości, że inżyniera Sewes= 
ryna Poradzkiego musi coś łączyć z tą niewiastą. 
Najgorzej, że nie może domyśleć się kim jest owa 
czarna dama. Ale w jaki sposób zdobyć pierwsze nici 
do prowadzenia dalszego śledztwa? 

uchała przypomina sobie z błyskawiczną szyb» 
kością wszystkie szczegóły dotychczasowego śledz* 
twa. [Tajemnicza śmierć Zabluki... Marian Korczak, 
znany aferzysta kochankiem pani Poradzkiej... Pos 
dejrzenie wobec Haliny Poradzkiej okazuje się pos 
zbawione wszelkich podstaw. Mrok wokół wydarzeń 
staje się coraz bardziej nieprzenikniony... 

Po upływie kilku godzin prysła również słaba 
nadzieja, jaką Puchała żywi w związku z Katowi: 
cami. 

Już pierwsze komunikaty telefoniczne osłabiły 
zainteresowanie Puchały dla śledztwa w Katowicach. 

Kelnerzy Pretorii, zbadani w urzędzie śledczym 
zeznali, że wspomnianego wieczoru widzieli damę 
w czerni i jakiegoś eleganckiego pana. Dama zwraca: 
ła na siebie uwage skromnym stroiem: bvła cała w 
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czerni, począwszy od kapelusza a skończywszy na 
pantoflach... Natomiast nic o podobnej damie nie 
wiadomo w żadnym hotelu, ani w Katowicach, ani 
w Sosnowcu, ani też nigdzie w pobliskich miastecze 
kach. Nigdzie nie meldowano mężczyzny o nazwis: 
ku Seweryn Poradzki... 

Inspektor Puchała zmarszczył czoło i zamyślił 
się. Jego ambicją obecnie jest wnieść jak najwięcej 
światła do tej sprawy. 

Dostrzega piętrzące się trudności, ale właśnie ta 
tajemniczość zaciekawia go jeszcze bardziej. 

Oparł głowę o dłoń, zmrużył oczy i stara się wy 
obrazić sobie wygląd damy w czerni. W umyśle jes 
go narasta szereg różnych planów. 

Nagle wpadł na zupełnie nowy pomysł: uchwy: 
cił się go. 

Trzeba zwolnić mieszkanie Poradzkiego, wycoż 
fać stamtąd posterunek wywiadowcy. 

Może Poradzki zdaje sobie sprawę z tego, że 
mieszkanie jego jest zasadzką. Trzeba mu dać wolną 
drogę... Jeśli żyje, na pewno zechce porozumieć się 
ze swoim domem. Być może, nie jest przywiązany do 
swej żony, zechce ją porzucić, ale przecież z opowia: 
dań domowników był, niewątpliwie czułym ojcem 
i zechce dowiedzieć się, co się dzieje z jego dziećmi... 
może — niepokoi inspektorą nowa myśl 
— Być może Seweryn Poradzki już nie żyje, może 
już umarł, został zamordowany... Może owa czarna 
dama zwabiła go gdzieś daleko i tam go przy po» 
mocy swych wspólników zamordowała? 

Puchała odwołał telefonicznie wywiadowcę z 
mieszkania Poradzkich i oczekiwał wiadomości z róż 
nych ośrodków, dokąd wysłano listy gończe, 
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Nazajutrz, wskutek przypadkowego zbiegu 
okoliczności, nastąpił nagły zwrot w sprawie Sewe: 
ryna Poradzkiego. 

Pani Halina leżała w łóżku, złamana przeżycia» 
mi dnia wczorajszego. W nocy nie mogła zmrużyć 
oka. A wtedy, gdy nawet usnęła, męczyły ją różne 
myśli. Widziała swego męża, Seweryna, ale jakże 
się zmienił! Jak strasznie zmasakrowano jego twarz! 
Z trudem mogła go poznać: cera jego miała teraz 
wyglad trupa. 

kompromitacji stosunkiem z Kaczorkiem nie 

myślała już więcej. Interesowało ją jeszcze, czy miał 
on rzeczywiście jakiś związek z porwaniem jej mę: 
ża. Gdzie teraz jest Seweryn? Czyżby on również?... 

Bała się myśleć o tym. Przecież to straszne! Cóż 
by teraz poczęła z małymi dziećmi? 

może Seweryn ją porzucił! Skoro widziano 

go dwa dni temu w towarzystwie jakiejś brunetki 
w Katowicach! 

Gdy tak leżała w łóżku i rozmyślała o swym 
losis, weszła do sypialni służąca. Jasia i zameldo» 
wala: 


TADEUSZ. 


) 
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Nachyla się nad nim i nakyrwa go kołdrą. 

Uczesała szybko włosy, wdziała pantofle, spoj- 
rzała na Tadeusza, by przekonać się, jakie sprawia 
wrażenie w czepku, po tym wyszła na korytarz 
i otworzyła drzwi. 

— Dzień dobry, panom! — przywitała grzecz: 
nie żandarmów. 

— Dzień dobry! — głośno odrzekli żandarmi. 

— Tsss! Tsss! Tylko proszę ciszej, moi pano* 
wie — powiada szeptem pani Stanisława — Moja 
córka śpi jeszcze. Panowie mogą ją zbudzić! 

Żandarmi siadają na ławce w przedpokoju. 

Przez na wpół otwarte drzwi widzą posłanie, na 
którym leży Tadeusz. 

— Zimno na dworze, szanowna pani — odez: 
wał się szeptem żandarm — Zbliża się zima, zdaje 
się będzie w tym roku ciężka zima... 

— Tak racja, zima będzie ciężka — dodał dru 
gi żandarm — Ale sądzę, że zanim pierwszy śnieg 
spadnie, będzie już po wojnie. Cztery lata, to dosyć... 

No, tak — potakuje pani Cieplińska — Są: 
dzę, że na Wielkanoc Bździe pokój. Czemuście się 
panowie pytali o jakiegoś pana? 

Zwraca się tak swobodnie do żandarmów, że 
wzbudziła swoim tonem z miejsca zaufanie. 

— A, bo otrzymaliśmy takie polecenie, moja 
nani. Prowadziliśmy szpiega, chcieliśmu ustalić. kim 
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NA U STRZĄSNJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTUIE, 
1 POŚWIĘCENIU 


— Proszę pani, gość przyszedł... 

— Któż to taki? 

Pani brat. 

Proszę ga tutaj! — ozywiła się nagle pani 
Halina, wyskoczyła z łóżka i zarzuciła na plecy 
szlafrok. 

Nareszcie nie będzie sama! Teraz ma przy sobie 
bliskiego człowieka, z którym będzie mogła nara- 
dzić się nad wytworzoną sytuacją. 

Do pokoju wszedł brat pani Haliny, inżynier 
Witold Olszewski. Był to wysmukły mężczyzna, 
blondyn, lat blisko czterdziestu, o rozmarzonych 
niebieskich oczach. Pracował w warszawskim wężle 
kolejowym. W zeszłym tygodniu zwiedził szereg 
miast na prowincji: teraz ma pewną sprawę do Se- 
weryna. Był przekonany, że zastanie go w biurze. 
Telefonował tam, ale odpowiedziano mu w dziwny 
sposób, że Seweryna nie ma w Warszawie, że nie 
wiadomo, kiedy wróci. 

Opowiedział to wszystko siostrze, z któr; się 
serdecznie przywitał, alę wnet zauważył na jej twa: 
rzy wyraz rozpaczy. Zapytał więc zaniepokojcny: 

— Halino, co się stało? Sądził-n, że jesteś jesze 
cze w Zakopanem. Jak się mają dzieci? Czy popra- 
wiły się? Halino, czemu płaczesz? 

Miast odpowiedzi, nie mogąc opanować swego 
płaczu, padła bratu na szyję i szlochając — opowie: 
działa: 

— Witold, wydarzyło się nieszczęście... Witku, 
nie wiem, jak się to mogło stać... 

Zapominając o przyrzeczeniu, jakie dała 1a: 
spektorowi 'Puchale, opowiedziała bratu szczegóło» 
wo o wydarzeniach w domu, o śledztwie w urzę: 
dzie śledczym, o swoich przeżyciach. 

itold Olszewski wysłuchał uważnie i pozostal 
chwilę skamieniały w miejscu. W/ydalo mu się, że 
dowiedział się o jakiejś niesamowitej historii. Gdy 
jednak pojął straszną rzeczywist”ść i .nęki, jakie 
przeżywa jego siostra, wstał i zapytał: 

— Już tyle dni minęło a policja nic nie zdołał. 
uczynić? 

— Robią wszystko, co mogą. Zresztą... 

— Pad: wszystkim powinnaś uspokoić się. 
Nie płacz. Jestem przekonany, że wróci zdrów i ca- 
ły. Jego postępowanie jest co prawda niezrozumiałe, 
spędził czas twojej nieobecności z jakąś damą. Ale 
nie rozpaczaj, Halino. Nie można jeszcze nic wies 
dzieć, jak się sprawa potoczy. Ale znam takiego je« 
gomościa, który może nam z całą pewnością powie: 
dzieć, czy Seweryn żyje jeszcze i czy się z nim coś 
wydarzyło... 

Pani Halina spojrzała prosto w oczy swego bra- 
ta i powiedziała: 

Witek. Czy wiesz naprawdę toś o tej spra: 

wie... Kim jest ów człowiek, którego wspominasz? 
(Dalszy ciąg jutro). 
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jest. Ale to bestia i umknął nam w połowie drogi 
wyskoczył w biegu z pociągu... 

— W biegu? — uczyniła pani Cieplińska wy: 
straszoną minę. 

Tak, w biegu — jest to zapewne porządny 

ptaszek. Jak tylko go złowimy, pójdzie odrazu pod 

sąd polowy.... 

a Pani Stanisława czuła, jak twarz jej okrywa bla: 
OŚĆ. 

Obawiała się, by jej bladość nie wzbudziła w żan: 
darmach podejrzenia. To też szybko odrzekła sta: 
nowczym tontm: 

Nó, oczywiście, szpiegów trzeba  rozstrzeli= 


wać.... 
— Cztery godziny już szukamy tego psal Ale 
jeszcze nie zdołaliśmy trafić, gdzie on jest. Szanow» 
na pani nie odmówi nam trochę wody do umycia się... 

Pani Stanisława podała im miskę z wodą, mydłe 
i ręcznik. Żandarmi poczęli się myć. 

Umyli się, wyjęli z torby butersznitty i smacznie 
zajadali. 

„Kiedy się was pozbędę“ — niepokoi się w my: 
ślach pani Stanisława. 

Drżała z niepokoju, a jednak usiłowała za wszele 
ką cene maskować swój niepokój i weszła spokojnie 
do kuchni. 

(Dalszy ciąg jutro? 
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Czyszczenie ubrania 
ZŁ 350 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2— 


Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska | 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś w czwartek po cenach  zniżo- 
ny'h „Pani ministrowa*, komedia B. 
Nusić a, w opracowaniu scenicznym reż. 
J Karbowskiego, w premierowej obsa- 
dzie. 


„MARIELLĄ* 3-aktowa sztuka Ksith 
Winiera, która premiera odbędzie się w 
sobotę 21 bm. wprowadza widza w zwar- 
ty krąg niemieckiej rodziny anglosas- 
kiej tak bardzo — mimo p'z'rów 
oziębłości i średniej wzajemnej życzli- 
wości — zgranej I zżyłej, że zjawienie 
się obcej istoty, nie nadającej się do tej 
symbijozy — musi spowodować najpierw 
konilikt, potem katastrolę. I dopiero po 
gruzach zakwitnie nadzieja.. cichego 
szczęścia. Rolę tytułową odtworzy Zolia 
Jaroszewska. w innych rolach: R. Pa 
łowska, Klońsk», Modzelewski, Fabi- 
siak, Kaliszewski. Próby odbywają się 
3od kierunkiem reż. Jozefa Karbowskie- 
go. 


Centrala: 


Teatr bagatela 


Operetka warszawska w Krakowie 

Już w piątek dnia 0 b. m. odbędzie 
się premiera znanej operetki Gilberta 
pt „Cnollwa zuzanna. Udział bierze 
zespół operetki w rsząwskiej w osobach 
Władysława Watersa, Marii Bochowi- 
czówny. Bolesława Polańskiego i innych 
W przedstawieniu ponadto udział biorą 
własny balet, chóry 1 orniestra. 

Impre/a powy?sza wywołaław naszym 
mieście wielkie zainteresowanie. Bilety 
do nabycia w kase teatru Bagatela 


Teatr Ula dzieci!! w Bagateli!!! 


Znakomity zespół operetki war 
szawskiej liczący 30 osób, który 
gościć ma w Krakowie wdniach 
20, 21 i 22 bm. wystawi nasce- 
nie teatru Bagatela bajkę dla 
dzieci według Crimma w 6 ak- 
tach pt. „Królewna Snieżka i 7 
karzełków". 

Przepiękne to przedstawienie 
wystawione będzie z muzyką, 
baletem i śpiewami w pięknych 
kostiumach i barwnych dekorac- 
jach 

Znana i przemawiająca do 
uczuć dzieci treść bajki przepla- 
tana tańcami i muzyką tworzy 
niezwykle piękne widowisko da- 
jące dużo wrażeń i wielkie za- 
dowolenie. Przedsławienie to wz- 
budzi zrozumiałe zainte'esowanie 
w mieście, gdyż od dłiższego 
czasu tego rodzaju przedstawień 
w Krakowie nie było. 

Bilety na powyższe przedsia- 
wienia do nabycia w kasie tea- 
tru Bagatela. 

Plan przedstawień: piątek 20, 
sobota 21, niedziela 22 maja br. 
o godz. 3 pop. 


RADIO 


Czwartek 18 maja 1938 


6.15 Audycja poranna 11.15 Audycja 
dla szkół, 11.40 Płyty 11.57 Sygnał 
czasu, Hejnał z Wieży Mariackiej 12.03 
Audycja południowa, 13 Audycja dla 
dzieci wiejskich 13.45 Płyty, 14.45 Wia- 
domości bieżące, 14.50 Pieśni majowe 
z Wieży Marackiej, 15 Płyty, 15.10 
Lektura poobiednia „! remiera*, 15.25 
Łakalne wiadomości gospodarcze 15.45 
„Rozmowa muzyka z młodziezt*, 16.15 
Koncert solistów 16.50 Pogadanka aktu 
alna, 17 Wiedza i Książka 17.15 Gra 
zespół salonowy 17.50 Poradnik sporto- 
wy 18 Wiadomości sportowe, 18.10 Lo- 
kalne wiadomości sportowe, 18.15 Kon- 
cert krakowskiego Tow  Śpiewaczego 
„Ec'o*, 18,40 Dokąd jechać w święto? 
18.45 Odczyt sportowy 18.55 Program 
na dzień następny, 19 ( ryg. Teatr Wy 
obraźni 19.50 Pogapank aktualna 20 Kon 
cert rozrywkowy w przerwie ok godz 
20.45 dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna, 21.45 Portret Kerdynała New 
mana 22 Transmisja z Konserwatorium 
Warszawskiego 22.50 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego przegląd 


prasy i komunikat meteorologiczny, 
23 Płyty. 
>| | 
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OSLAINIE WIADOMOSCI 


Aresztowanie fałszywego mgr. filozofii 
który nabrał f-ę radiową „Symfonia“ na 7 apar. radiow. 


Wczoraj został aresztowany 
Brzuszkiewicz Stanisław, lat 31, 
pochodzący ze Lwowa a przeby 
wający stale w Krakowie za o- 
szustwo na szkodę firmy „Sym- 
fonia" w Krakowie przy ul. Wiśl- 
nej 10, gdzie przedstawił się za 
magistra filozofii U. J. i powtór- 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł wczoraj Zygmunt 
Rzeszót, osk. o kradzieże, które 
dokonał wraz z Franciszkiem Jur- 
kiem, złotnikiem, u jednego z 
adwokatów krakowskich, gdzie 
skradli szereg cennych przedmio- 
tów. 

Następnie skradli jednemu z 
kupców 2 maszyny do pisania 1 


Dwaj złodzieje I szajka paserów 
przed sądem w Krakowie skazana na więzienie 


nie za urzędnika Izby Skarbowej |iałszywym indeksem jako student 


i pobrał 7 aparatów radiowych 
wart. 2000 zł., na które wręczył 
weksle z fikcyjnymi podpisami o 
zmyślonych nazwiskach różnych 
osób zesfer nauczycielstwa z oko 
lic Dębicy. 


Brzuszkiewicz posługiwał się 


do rachowania. Ponadto Rzeszót 
osk. jesto znieważenie Pana 
Prez. Rzeczypospolitej P. Razem 
z nimi zasiedli paserzy Zygmunt 
Frydman, Dawid Perlberger, Izaak 
Schliessel, Rudoli _ Tomeczek i 
Adam Chyla. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Rzeszóta na łączną 
karę 2 lat więzienia, Jurka na 1 


filozofii U. J. siabrykowanym przez 
siebie na rok 1937-38. Znalezio- 
no także u niego pieczęcie słu- 
żące do fałszowania indeksu oraz 
pieczęcie z nazwiskami profeso- 
rów U. J. i rektora. 


rok więzienia i 30 zł. grzywny. 


tych grzywny zaś Perlberga i 

Chylę sąd uwolnił od winy ika- 

ry dla braku dowodów. 
Rozprawie przew. s. dr. Bobi- 


lewicz, osk, prok. dr. Leski. 


Nieszczęśliwy wypadek emigranta 
wracając do ojczyzny stracił obie nogi 


Urzędnicy velni i policjanci 
polscy na przejściu granicznym 
Bytom— Dworzec byli świadkami 
wzruszającel sceny przekazania 
władzom granicznym przez wła- 
dze niemeckie polskiego emigran 
ta z Francji, Augustyna Targo- 
sza, lat 37, którego przeniesiono 
przez granicę na noszach. 

Targosz opuścił przed kilku la 
ty rodzinne Krzeszowice w woj. 


krakowskiem, udając się do Fran- 
cji, gdzie uzyskat pracę w ko- 
palni. 

Jedynym jego marzeniem było 
powrócić po uciułaniu sobie gro- 
sza do ukochanych stron rodzin- 
nych. 

W dniu 10 lutego b. r. marze- 
nia jego ziściły się. Targosz wy- 
brał się w podróż do kraju, lecz 
nie było mu dane wrócić do Pol- 


ski zdrowo i cało. Jadąc przez 
Niemcy, Targosz wypadł z po- 
ciągu i dostawszy się pod koła 
wagonów, stracił obie nogi. 
Przez dwa miesiące nieszc”ę- 
śliwy emigrant walczył ze śmier- 


kiwali nieszczęśliwego Targosza 
jego bracia, którzy zabrali go do 
rodzinnych Krzeszowio. 


Urzędniczka sądowa skarży Skarb Państwa 
za złamanie nogi w sądzie 


Swego czasu w okręgowym 
sądzie karnym, urzędniczka są- 
dowa Minusowa, idąc po natar- 
tych oliwą schodach poślizgnęła 
się tek nieszczęśliwie, że złamała 
Logę. 


W związku z tym Minusowa 
wytoczyła skarbowi państwa pro- 
ces o odszkodowanie. W ponie- 
działek odbyła się w związku z 
tym w sądzie wizja lokalna. 


iwolnienie zabójcy przed sadem w Krakowie 


Aresztowanie Świadka na sali sądowej 


Dnia 9 maja donieśliśmy o 
rozprawie o zabójstwo muzykan- 
ta Andrzeja Kobiałki, w której 
to sprawie został Józef Hanek 
skazany na 6 !at więzienia, zaś 
w apełacji po przesłuchaniu świad 
ków wyszło na jaw, że morder- 
stwa dokonał jego brat Julian i 
wówczas skazano Józeia Hanka 
na 19 mies. więzienia, zaś Julia- 
nowi Hankowi prokuratura wy- 
gotowała akt oskarżenia o za- 
bójstwo. 

W dniu wczorajszym, mimo 
że oskarżony Julian Hanek w 
sądzie apelacyjnym przyznał się 


do winy, zeznawali świadkowie, 
którzy zaprzeczyli jezo winie i 
po przeprowadzonej rozprawie 
sąd uwolnił Hanka od winy i 
kary. 

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Stępniowski, oskarżał prok. 
dr. Gajewski, bronił adw. dr. 
Grodziski. 


Gkradla chlebocawczynię i zbiegła 


Agnieszka Kosińska, lat 16. słu 
żąca u Róży Kajsner, przy ul. 
Dietla 21, dokonała kradzieży bie- 
lizny wart. 50 zł. i zbiegła. 


Po pijanemu usiłowala popełnić 
samobójstwo 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych wezwano pogot. ratunk. na 
ul. Jakuba 21, gdzie w zamiarze 


samobójczym Ludwika Grabow- 
ska. lat 28, będąca w stanie pi- 


cią w szpitalu w Mannheimie. 
Na dworcu w Chorzowie ocze- 


janym wypiła większą ilośc esen 
cji octowej. Po przepłukaniu żo- 
łądka lekarz odwiózł ją do Ko- 
misariatu Policji. 


Wyrodna matka pozostawiła 
dziecko i zbiegła 

Nieznana kobieta poddająca 
się za Kazimierę Kopycińskę, w 
celu chwilowego zaopiekowania 
się pozostawiła w mieszkaniu Ma 
rii Pilchowej przy ul. Wawrzyń- 
ca 32, dziecko płci męskiej, li- 
czące około 3 mies. i zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 

Dziecko oddano do miejskiego 
żłóbka a za matką wszczęto po- 
szukiwania. 


Czytajcie h 
Ostatnie wiadomości 


Admininistracja: Kraków, Mały Rynek Nr. 1. I. p. Tel. 177-01. Redaktor przyjmuje od godziny 16—47. 


ADRIA ; „Życie ulicy“ 
życia" 
APOLLO: „Ósma żona Sinobrodego* 
a |ATLANTIC: „Ostatni pociąg z oblężo- 
nego miasta* i „Kid Galahad* 
BAGATELA: „Ostatni akord“ i „Fo- 


Frydmana na 20 mies. więzienia | == 

i 70 złotych grzywny, Schlissla 

na 150 zł. grzywny, Tomeczka l Le Spori | 
na 7 mies. więzienia i 30 zło- 6 8 or l 


Druk. „Protilius“ 


REPERTUAR KIN: 
i „Na krawędzi 


lies Bergeres“ 
DOM ŻOŁNIERZA: 
na“ 
L. O. P. P. : „Moje szczęście to ty“ 
MUZEUM: „Dyplomatyczna żona“ 
PROMIEŃ : „Ubóstwiana* 
STELLA : „Robert i Gloria“ 
SZTUKĄ : „Wrzos* 
ŚWIT: „Tygrys Esznepuru* 
UCIECHA:: „Fortancerka* 
WANDA: „Zawiniłam* 
ZORZA: „Romeo i Julia“ 
FOTOPLASTIKON : Szczepańska 5: 
„Adriatyk“ 


„Ich stu i ona jed 


Nocny dyżur aptek 


Pod Złotym Słoniem, ul. Grodzka 
22, Pod Jagiełłą, Plac Matejki 3, Przy 
Parku Krakowskim, ul. Wybickiego 1. 
Pod Trzema Koronami, ul. Retoryka 1, 
Pod Murzynem, ul. Krakowska 19. 


W Podgórzu: Podgórska, Rynek 9. 


Źle się dziele w K. O. Z. B. 


W ubiegłym tygodniu odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie 
krakowskiego okręgu związku 
bokserskiego. Na ogół sprawo- 
zdanie przedłożone przez ustępu- 
jący zarząd zwłaszcza skarbnika 
wypadły bardzo blado. Po spra- 
wozdaniach przystąpiono do wy- 
boru nowych władz. Po dłuższej 
dyskusji prezesem wybrano p. 
Górę. „Przy wyborze dalszych 
członków i wydziałów, do poro- 
zumienia pomiędzy delegatami po 
szczególnych klubów nie doszło, 
wobec czego” odroczono walne 
zgromadzenie do dni 14, celem 
dokonaniu dalszych wyborów. 
Jak się dowiadujemy, nowowy* 
brany prezes KOZB. p.Góra zło- 
żył godność prezesa, motywując 
to tym, że przy obecnych warun 
kach jakie panują na terenie zwią” 
zku bokserskiego nie mógłby pra- 
cować. W związku z tym zosta- 
nie zwołane walne zgromadzenie 
nie tylko celem dokonania wy- 
boru członków ale i prezesa. 


Cracovia protestuje 


Jak się dowiadujemy, zarząd 
KS. Cracovia wniósł protest do 
Ligi PZPN. odnośnie zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo ligi, 
które odbyły się w dniu 15 bm. 
w Chorzowie pomiędzy A. K.S. 
a Cracovią. Na zawodach tych 
został b. silnie kontuzjonowany 
bramkarz Pawłowski, który znaj- 
duje się na leczeniu w szpitalu. 


Uczeń gimnazjalny 


wpadajac pod tramwaj poniósł 
śmierć na miejscu 


Wczoraj popołudniu na ul, Kal 
waryjskiej zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek ucznia, niejakiego 
Natana Kleina, liczącego lat 14, 
który przechodząc przez jezdnię 
został przejechany przez tram- 
waj, a przewieziony do szpitala 
św. Łazarza nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. 

Jak się dowiadujemy motorowy 
prowadzący wóz nie ponosi zu- 
pełnie winy, zaś Klein przez 
swoją nieostrożność sam wpadł 
pod wóz. 


Konto czekowe PKO, 414.795. 
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